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Wielkopclskib problemy
na Wojewódzką Konferencją PZPR

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR Jan Szydlak, 
sekretarz KW Stefan Olszowski i kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW — Jan Bartkowiak spotkali się 
wczoraj z członkami partii — dziennikarzami pra­
cującymi w poznańskiej prasie, radiu i telewizji.

Spotkanie dziennikarzy z kierownictwem KW

Debata kubańska 
zakończona

W dniu 23 bm. Rada Bezpie 
czeństwa zakończyła, po ciąg­
nącej się przez cały tydzień de 
bacie, dyskusję nad żądaniem 
Kuby zwrócenia się do Mię-
dzynarodowego Trybunału

Naradę zagaił delegat na 
Konferencję Wojewódzką na­
czelny redaktor „Gazety Po­
znańskiej" Jan Mikołajski. 
Omówił on w skrócie główne 
problemy zawarte w referacie 
sprawozdawczym na Konfe­
rencję, poświęcając najwięcej 
miejsca sprawom środowiska 
dziennikarskiego.

Z kolei przemówił I sekre-
tarz KW Jan Szydlak.
Stwierdził on, że zagadnienia 
gospodarcze, decydujące o 
wszystkich innych dziedzinach 
naszego życia, powinny w 
większym niż dotychczas stop­
niu skupiać uwagę prasy. Je­
śli bowiem plan bieżącego ro­
ku zostanie przez nasze woje­
wództwo wykonany, połowa 
zadań bieżącej pięciolatki bę­
dzie za nami. To jest wielkie 
osiągnięcie, niestety, słabo 
przez dziennikarzy dostrzega­
ne.

Za mało się pisze i mówi o 
tym, w jakich warunkach i 
jakimi metodami te sukcesy 
się osiąga, jakie ujemne zja-

wlska przy tym występują, jak 
na skutek bałaganu część za­
łóg pracuje ponad siły w nad­
godzinach. I Sekretarz podał 
przykład stałego, dynamiczne­
go wzrostu nakładów inwesty- 

(Dokończenie na str. 2) 

Narada aktywu 
partyjnego PGR

Również wczoraj odbyła się 
w gmachu KW PZPR podobna 
narada aktywu partyjnego 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

Naradę prowadził kierow­
nik Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Jan Hcidrych;

Obszerne wprowadzenie do 
dyskusji wygłosił dyrektor 
Zarządu Wojewódzkiego PGR 
— inż Teofil Kowalski.

Jedną z najważniejszych spraw 
wielkopolskich PGR-ów jest spe­
cjalizacja produkcji. Dla przy­
kładu: zamiast małych 2 hekta­
rowych plantacji lnu w 20 gospo-
darstwach, ekonomicz-
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Lotnictwo i broń pancerna
w akcji przeciwko OAS

Sprawiedliwości w Hadze o 
wydanie opinii co do legalnoś 
ci decyzji podjętych w Funta 
del Este przez O PA i skiero­
wanych przeciwko Kubie.

Jakkolwiek projekt rezolucji 
przedstawiony przez ZSRR w imię 
niu Kuby został odrzucony przez 
większość członków (ZSRR i Ru­
munia głosowały za, ZRA wstrzy 
mała sie, od głosu, siedem państw 
głosowało przeciwko, za Ghana 
nie wzięła udziału w głosowaniu), 
to jednak należy podkreślić, że za 
zasadniczym jego punktem głoso­
wały cztery państwa (ZSRR, Ru­
munią, ZRA i Ghana). Paragraf 
ten domaga się, by Rada Bezpie­
czeństwa zwróciła się do Między­
narodowego Trybunału Sprawie­
dliwości o opinię w sprawie, czy 
zawarty w art. 53 Karty NZ ter­
min „środki przymusu” obejmuje 
wyłącznie użycie siły zbrojnej, 
czy też inne środki wymienione 
w art. 41 Karty, jak m. in. zerwa 
nie stosunków dyplomatycznych,

PAP

Zaciekłe -wałki uliczne w Algierze i Oranie

Światowy Dzień 
Meteorologiczny
Nową datę w kalendarzu 

międzynarodowych uroczysto­
ści stanowi 23 marca, ogłoszo­
ny w ub. roku jako Świato­
wy Dzień Meteorologiczny. W 
tym roku jest on zorganizo­
wany pod hasłem „meteorolo­
gia a wyżywienie ludzkości” — 
a więc poświęcony agrometeo- 
rologii, nauce spełniającej dziś 
na całym świecie poważną ro­
lę w służbie rolnictwa.

Z okazji „Światowego Dnia” 
(zorganizowana została wczoraj w 
Warszawie, w Pałacu Nauki i Kul­
tury akademia z udziałem przed­
stawicieli licznej grupy polskich 
meteorologów, naukowców po­
krewnych dziedzin, delegatów in­
stytucji gospodarczych, resortów 
rolnictwa i leśnictwa. Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej i in.

Zakres oraz kierunki i dotych­
czasowe wyniki prac badawczych 
w zakresie agrometeorologii w 
naszym kraju omówił w swoim 
referacie przewodniczący komite­
tu obchodu Światowego Dnia 
Meteorologicznego w Polsce — 
doc. mgr Marian Mołga.

W czasie akademii odhyla się 
dekoracja zasłużonych pracowni­
ków meteorologii. (PAP)

niejsze jest wydzielenie pod u- 
prawę tej rośliny 40 ha w jed­
nym gospodarstwie. Tego rodza­
ju specjalizacja ułatwia stosowa­
nie odpowiednich maszyn i naj­
nowszych osiągnięć naukowych.
Dążeniem wielkopolskich PGR- 

ów jest objęcie specjalizacją za­
równo produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej.

Dużo uwagi poświęcono tak­
że sprawom: rozwijania pro­
dukcji pasz zielonych, zabez­
pieczania wysoko kwalifikowa 
nego materiału siewnego; bu­
downictwa i remontów oraz I 
przejmowania niezagospodaro­
wanych ziem. Poruszono też 
sprawy socjalno-bytowe robo­
tników rolnych.

Na zakończenie narady glos 
zabrał sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał. Stwierdził 
on. źe w ostatnich latach 
produkcja w wielkopolskich 
PGR-ach znacznie wzrosła, 
Nasze gospodarstwa zaliczyć 
już można do wysokotowaro- 
wych. Sekretarz poruszył bar­
dzo istotny problem nie zaw­
sze dostatecznej współpracy
kierownictw- 
partyjnych z
robotniczymi, (mi)

organizacji 
samorządami

W piątek przez cały dzień napływały doniesienia o szcze­
gólnie zaciętych walkach toczących się w dzielnicy Algieru. 
Bab-El-Oued, stanowiącej bastion bojówek ultrasowskich 
w stolicy Algierii. We wczesnych godzinach popołudniowych 
do walki na ulicach Bab-El-Oued wojska rządowe wprowa­
dziły samochody pancerne. Prowadząc silny ogień z kara­
binów maszynowych do faszystów ostrzeliwujących się 
z okien i dachów domów, wozy pancerne torowały sobie 
powoli drogę do centrum Bab-El-Oued.

Walki osiągnęły punkt kul­
minacyjny, gdy do trzasku 
broni maszynowej i wybuchu 
pękających granatów dołączył 
się warkot silników samolo­
tów odrzutowych nad Bab- 
El-Oued. Władze wojskowe 
wezwały na pomoc osiem 
myśliwców odrzutowych, któ­
rych zadaniem było przede

W 25-lecie śmierci 
Karola Szymanowskiego 
23 bm. rozpoczęła się w Warsza­

wie sesja naukowa pośu ięcona 
twórczości Karola Szymanowskie­
go. Sesja, której organizatorem 
jest Instytut Miizykołogii Uniwer­
sytetu Warszawskiego, stanowi 
inaugurację ogólnokrajowych ob-

wszystkim zlikwidowanie sta­
nowisk ogniowych ultrasow­
skich bojówkarzy na dachach 
domowe Kryjąc się za komina­
mi faszyści prowadzili ogień 
do żołnierzy posuwających się 
pod osłoną samochodów pan­
cernych.

Walki toczyły się ze zmien­
nym natężeniem przez cały 
dzień. Według pierwszych do­
niesień, jeszcze przed za­
padnięciem zmroku zginęło 
tam 15 żołnierzy francuskich, 
a 40 odniosło rany.

Jak wynika z relacji dziennika-
rzy przebywających v 
wojsko i żandarmeria
w opanowanej 
części Algieru

przez

Algierze, 
napotkały 
faszystów

zacięty opór. Bo-

W centrum Oranu grupa 
salanowców przebranych V/
mundury wojskowe dokonała 
zuchwałego napadu na bank 
Algierii i po sterroryzowaniu 
urzędników pistoletami ma­
szynowymi zrabowała ogrom­
ną sumę 2 miliardów 125 mi­
lionów starych franków.

Międzynarodowe 
spotkanie kobiet

W piątek rozpoczęło się w Wied 
niu międzynarodowe spotkanie ko 
biet na rzecz rozbrojenia zorgani­
zowane z inicjatywy Rady Świa­
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. W spotkaniu biorą udział 
przedstawicielki ponad 60 krajów 
wszystkich kontynentów. (PAP)

Pierwszy postęp w Genewie
Uzgodniono program prac komitetu 18

Korespondent PAP red. Janina 
w piątek wieczorem:

Pawlikiewicz, donosiła

chodów 25-lecia 
zytora. Program 
dzie trwać do 28 
ok. 30 referatów

śmierci kompo- 
sesji, która bę­
bni. przewiduje 
polskich muzy-

kolegów oraz wystąpienia nauko w
có w Związku Radzieckiego,
NRD i NRF. (PAP)

Wzornictwo 
wkracza do HOP
Przedstawiciele Instytutu

Wzornictwa Przemysłowego, 
kierownictwo TI Targów Wzór 
nictwa i Polskiej Akademii 
Nauk uczestniczyli wczoraj w
spotkaniu kierownictwem
Zakładów H. Cegielski.

Postanowiono nawiązać ści­
słą współpracę w dziedzi­
nie wzornictwa dotyczącego 
zwłaszcza środków transportu 
taboru kolejowego i statków 
oraz obrabiarek oraz innych 
urządzeń mechanicznych. Prze 
dyskutowano także zagadnie­
nia wystroju plastycznego 
wnętrz nowych hal fabrycz­
nych HCP. by przystosować 
je do współczesnych wymo­
gów wzornictwa. (Jot)

Publicyści rolni 
w Wielkopolsce

Przebywający od dwóch dni na
sesji wyjazdowej w Poznaniu 
członkowie Klubu Publicystów Roi 
nych SDP zapoznali się w czwar- 
lek z nowoczesnymi metodami or-
ganizacji produkcji w
państwowych gospodarstwach rol­
nych. Dziennikarze odwiedzili 
Ośrodek Postępu Technicznego i 
Racjonalizacji PGR w Czempiniu, 
po czym udali się do Kombinatu 
PGR Manieczki, gdzie zwiedzili 5 
specjalistycznych gospodarstw.

W piątek publicyści rolni zwie­
dzili kompleksowo mechanizowa- 
ńą gromadę Budzyń w pow. cho- 
dzieskim.

Dwudniowa sesja zakończyła się 
popołudniowym spotkaniem w gma 
chu „Prasy” z przedstawicielami 
^ładz wojewódzkich, którzy od- 
łowiadali na liczne pytania dzien-

I. Na Targacli-handlujemy
O Kto czym handluje na Targach Wiosen-

\ nych? Żeby odpowiedzieć dokładnie na to py­
tanie. trzeba by wydać specjalna książkę. 

Gwoli ścisłości wypada jednak odnotować co ważniejsze 
transakcje, wymieniając wyrywkowo przynajmniej tych pro­
ducentów’, których towary znajdą się na rynku wielkopol­
skim.
Powszechne uznanie zdoby­

ła na targach ekspozycja ,.Spo 
łem". Biura handlowe PSS i 
„Społem" zakupiły za blisko 
1 miliard zl znaczne ilości o- 
dzieży lekkiej, obuwia, artyku 
łów gospodarstwa domowego 
szczególnie z tworzyw sztucz­
nych. „Społem" zorganizowa­
ło na targach wzorowy ośro­
dek pomocy w gospodarstwie 
domowym, gdzie instruuje 
się zwiedzających jak wyko­
rzystywać zmechanizowany 
sprzęt do przyrządzania po­
traw. jak wywabiać plamy itp. 
O dobrej organizacji i estety­
ce towarów przekonać się moż 
na z kolei w dużym, doskonale 
urządzonym samoobsługowym 
sklepie „Społem".
IU pawilonie spółdzielczoś- 
’’ ci jedno ze stoisk zajęła 

Sp-nia Inwalidów z Grodziska 
Mazowieckiego. Jej ekspozycja 
— piękne tkaniny jedwabne, 
dziewiarstwo dziecięce, szale 
szyfonowe, różnokolorowe chu 
steczki damskie tzw. „gawrosz 
ki" _ cieszyła sie dużym za­
interesowaniem handlowców 
Poznania, którzy na ogólną 
ilość 8 min zł obrotów tej spół 
dzielni, kupili towary za 2,5 
min. zł.

Warto odnotować także jeszcze 
jedno charakterystyczne zjawisko, 
występujące na targach. Produ­
cenci niektórych województw np. 
wrocławskiego ograniczali sie do 

I zawierania transakcji wyłącznie z 
| handlowcami swego terenu. To się 

nazvwa dbać o zaopatrzenie swe- 
I go regionu... Przedstawiciele po- 
1 znańskiego MHD dokonali nató- 
I miast najbardziej atrakcyjnych za

kupów w odzieży u wystawców z 
Wielkopolski. Niestety słabiej wy­
padają zakupy poznaniaków w sto 
iskach zabawkarskich. Czyżby na

(Dokończenie na st^ 2)

jówkarze Salana byli najprawdo­
podobniej dobrze przygotowani do 
odparcia akcji wojsk rządowych. 
Prowadzili oni silny ogień z umoc 
nionych stanowisk w zabarykado­
wanych oknach i piwnicach do­
mów tak, że oddziały wojska i 
żandarmerii musiały kolejno zdo­
bywać i oczyszczać poszczególne 
gmachy.

O tym, jak zacięta była walka 
świadczy wygląd ulic, z których 
przepędzono już faszystów. Gdy 
rozwiał się dym wystrzałów i 
eksplozji, wszędzie widać było je­
zdnie i chodniki zasłane odłamka 
mi szkła z wybitych okien i zata­
rasowane szczątkami zniszczonych 
pojazdów.

W wielu miejscach dzielnicy 
Bab-El-Oued żandarmeria prze­
ciągnęła zasieki z drutu kolcza­
stego, aby zabezpieczyć oczysz­
czone rejony przed niespodziewa­
nymi wypadami ultrasowskich 
bandytów.

W piątek do późnych godzin wie 
czornych brak było wiadomości, 
czy siłom wojska i żandarmerii 
udało się całkowicie zapanować 
nad sytuacją w Bab-El-Oued.

Uzgodnienię programy prac 
Komitetu Rozbrojeniowego 
oraz procedury jego działania 
—• wbrew trudnościom, jakie 
zarysowały się w ostatnich 
dniach — jest pozytywnym 
o-jagnięciem piątkowych ob­
rad konferencji genewskiej.

Porozumienie kwestiach
prolteduralnych, osiągnięte w za 
sadzie na czwartkowym spot­
kaniu nieoficjalnym, a przed­
stawione na wczorajszym po­
siedzeniu plenarnym w for­
mie wspólnych propozycji 
obu współprzewodniczących 
obrad, zostało zaaprobowane 
oficjalnie przez. Komitet 18. 
Plan pracy jest więc juz wy­
tyczony.

Przedmiotem długiej chwi­
lami ostrej dyskusji, w której 
oprócz przedstawicieli USA.
ZSRR. Wielkiej Brytanii
wzięli udział delegaci ZRA,
Brazylii, Kanady Etiopii

du o 
nym 
sens

całkowitym i powszech- 
rozbrojeniu. Taki jest 
uchwał proceduralnych

wniosku obu przewodniczą- 
cjch — ministra Gromyki i 
sekretarza stanu Ruska przy­
jęte na piątkowym posiedze­
niu plenarnj m konferencji 
rozbrojeniowej.

Obrady konferencji odroczo 
no do poniedziałku 26 bm. do 
godziny 10 rano. (PAP)

Kwiecień zimny i wilgotny?
Niepomyślne prognozy

W kalendarzu już od trzech dni wiosna, a tymczasem 
w większości rejonów' kraju pola pokryte są jeszcze śnie­
giem. W środkowej części Eolski pokrywa śnieżna wynosi
od 1 do 10 cm, na wschód od Warszawy powyżej 10
cm, a w rejonach wchodnieh i południowo-wschodnich — 
nawet ponad 20 cm. ginie natomiast w dzielnicach zachod­
nich.

było sprawozdanie podkomi­
tetu trzech mocarstv’ atomo­
wych stwierdzające całkowity 
impas w rokowaniach w spra 
wie układu o wstrzymaniu do 
świadczeń jądrowych..

Na wniosek kanadyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Greena trudności uniemożli­
wiające osiągnięcie postępów 
przez podkomitet były rozpa­
trywane na posiedzeniu nie­
oficjalnym wszystkich 17 
państw — uczestników obrad.

Od przyszłego tygodnia Ko­
mitet 18 Państw przystąpi do 
pracy nad zleconym przez Or­
ganizację Narodów Zjednoczo 
nych zasadniczym zadaniem 
LL nad przygotowaniem ukła-

Posiedzenie rządu 
francuskiego

W piątek odbyło się pod 
przewodnictwem generała dc 
Gaulle‘a posiedzenie rządu, 
na którym zapadła decyzja w 
sprawie mianowania zastępcy 
wysokiego komisarza Francji 
w Algierii. Na to stanowisko 
wyznaczony został Bernard 
Tricot, dotychczasowy do­
radca prezydenta.

Jak oświadczył rzecznik 
prasowy rządu Louis Terre- 
noire. generał de Gaulle po­
wiedział na posiedzeniu, iż 
rząd musi „bezlitośnie” stłu­
mić zbrojną rebelię w Algierii. 
Prezydent oświadczył, że naj­
ważniejszą sprawą jest obec­
nie zdławienie zbrojnej re­
wolty w Algierii wszelkimi 
środkami, jakie rząd ma do 
dyspozycji. (PAP)

Plenum KC SED

Również 
prognozy* 
da się dla

kwiecień — według 
PIHM-u nie źapowia- 
rolników najlepiej. Ma

być bowiem chłodniejszy niż
latach poprzednich — 
mi w pobliżu lub nieco 
normy.

W pierwszej połowie

z opada- 
p o wyżej

miesiąca
przewiduje się częste zmiany 
temperatury: w okresach chłod­
niejszych spadek nocą do mi­
nus 3 st„ w dzień plus 5 st. oraz 
zachmurzenie umiarkowane i 
możliwe niewielkie opady desz­
czu lub mokrego śniegu.

Ferie wiosenne 
na wyższych uczelniach 
W br. ferie wiosenne na 

wyższych uczelniach podleg­
łych Ministerstwu Szkolnic­
twa Wyższego trwać będą od 
20 do 25 kwietnia. (PAP)

W okresach cieplejszych — 
wzrost temperatury w dzień (io 
ok. 12 stopni; a nocą kilka stopni 
powyżej zera. Jednakże i w tych 
dniach spodziewać się należy o- 
padów deszczu oraz zachmurze­
nia dużego z rozpogodzeniami.

W okresach chłodniejszych wy­
stępować mają wiatry umiarko­
wane lub dość silne z przewagą 
północnych, a w dniach cieplej­
szych — słabe, względnie umiar­
kowane, z przewagą zachodnich.

Od 15 kwietnia — przez cały 
niemal tydzień — temperatura w 
ciągu dnia wynosić ma do ok. 8 
stopni, a nocą w pobliżu zera. 
W tym czasie mogą też wystąpić 
przygruntowe przymrozki, jak 
również drobne opady deszczu,

Dopiero w III dekadzie miesią­
ca przewiduje się wzrost tempe­
ratury w dzień do 15 stopni, a 
nawet powyżej, zaś nocą do ok. 
5—8 stopni. Będzie dość pogod­
nie i tylko okresami wystąpią 
niewielkie opady deszczu. (PAP)

Kanclerz Gorbach 
o neutralności Austrii 

Po zakończeniu trzydniowej 
wizyty oficjalnej w W. Bryta­
nii, kanclerz Austrii. Gorbach 
wziął w czwartek udział w 
konferencji prasowej w Lon-
dynie podczas której opowie­
dział o wynikach rozmów
przeprowadzonych z premie- 
rem Macmillanem. Gorbach 
oświadczył, że podczas roz­
mów z Macmillanem wyraził 
w imieniu trzech państw 
neutralnych: Austrii. Szwecji 
i Szwajcarii zaniepokojenie w 
związku ze sprawą „integra­
cji Europy” i podkreślił, że nie 
może być mowy o zawarciu z 
państwami Wspólnego Rynku 
porozumienia, pociągającego 
za sobą rezygnację z neutral­
ności. (PAP)

W dniu 21—23 marca odbyło 
się Plenum KC SED. Referat 
„O niektórych głównych pro­
blemach rozwoju Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej'’ 
wygłosił pierwszy sekretarz 
KC SED. Walter Ulbricht.

Referat o planie gospodarki 
narodowej NRD na rok 1962 
wygłosił K. Mewis.

Sprawozdanie z działalności 
Biura Politycznego KC SED 
złożył P. Verner.

Plenum jednomyślnie za­
aprobowało referaty Ulbrichta 
i Mewisa oraz sprawozdanie 
Biura Politycznego.

Również jednomyślnie u- 
chwalono dokument pod 
nazwą „Historyczne zadanie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej a przyszłość Nie­
miec”, jako projekt przedło­
żony Radzie Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec* De- 
mokratycznych do omówienia.
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Nowe trudności 
Wspólnego Rynku 
W środę i czwartek obrado­

wała w Brukseli Rada Mini­
sterialna Wspólnego Rynku. 
Tematem obrad było przyśpie 
szenie obniżki wewnętrznych 
taryf celnych na artykuły rol­
ne. Udział w obradach wzięli 
ministrowie rolnictwa wszyst­
kich sześciu państw tworzą­
cych EWG.

Ministrowie dyskutowali 
nad dalszą (do 35 proc.) obniż­
ką wewnętrznych taryf cel­
nych na takie artykuły rolne, 
jak chmiel, nasiona, kwiaty 
cięte, a także ryby. Niemcy 
zachodnie stanowczo sprzeci­
wiły się obniżce tych taryf, 
podczas gdy Francja i Ho­
landia domagają się realizacji 
tej obniżki. Ze względu na 
brak porozumienia, posiedze­
nie odroczono do połowy maja.

PAP

Argentyna w obliczu 
wojskowego zamachu

Agencja Reutera donosi z Buenos Aires, że w mieście krą­
żą pogłoski o przygotowywaniu wojskowego zamachu stanu 
w Argentynie. Wskazywać na to mają gorączkowe narady 
dowódców argentyńskich sił zbrojnych.

W nocy z czwartku na pią­
tek wyżsi dowódcy armii ma­
rynarki i lotnictwa odbyli na­
rady w Buenos Aires oraz in­
nych kluczowych garnizonach.

W Buenos Aires obradowali 
m. in. ministrowie trzech ro­
dzajów sił zbrojnych oraz do­
wódcy i szefowie sztabów ar­
mii, marynarki i lotnictwa.

Sytuacja jest nadal niejasna. 
Agencje prasowe donoszą, iż 
w każdej chwili może tam 
dojść do burzliwych wydarzeń.

Odbywa się 24-godzinny 
strajk proklamowany przez 62 
związki zawodowe. W dzielni-

Na Targach 
— handlujemy

(Dokończenie ze str. 1) 
naszym rynku był nadmiar ład­
nych zabawek dla dzieci?

♦

Podczas dwóch konferencji pra­
sowych przemysłu kluczowe­

go: chemicznego i dziewiarsko- 
pończoszniczego przedstawiono ak 
tualne wyniki transakcji targo­
wych oraz zamierzenia produk­
cyjne na rok bieżący. W IX — T. 
K. bierze udział 38 przedsiębiorstw 
dziewiarskich i pończoszniczych. 
Handlowi zaoferowano na II pół­
rocze 67 min. wyrobów dziewiar­
skich — wartości 2,450 min. zł i 
40,5 min. wyrobów pończoszni­
czych za 850 min. zł. Główna ko­
misja mody tego przemysłu przy­
jęła do oceny 1640 modeli — za­
twierdzono do produkcji i sprzeda 
ży 1510. Z nowości przem. dziewiar 
skiego przedstawiono m. in. b. 
ładne swetry ze złotą nitką meta­
lizowaną, swetry bawełniane z 
przędzy opalanej o lekkim poły­
sku, suknie damskie — druk. Wy­
produkowano także 2.200 tys. par 
poszukiwanych pończoch bez 
szwa. W wyniku modernizacji wie 
lu zakładów poprawiła się znacz­
nie jakość wyrobów dziewiar­
skich.

♦

Przemysł Chemiczny przed­
stawił na targach 600 no- 

wości. Są to m. in. środki o- 
chrony roślin. 30 cennych le­

ków. nowe wzory obuwia gu­
mowego. artykułów kosmetycz 
nych itp. Obroty tego przemy 
słu przekroczyły sumę 1.200 
min. zł. Trzeba dodać, że w 
tym roku wiele uwagi przy u- 
rządzaniu ekspozycji poświę­
cono potrzebom rolnictwa.

♦
Działająca na Targach Pań­

stwowa Komisja Cen przyjęła 
już 779 wniosków o zatwierdzę 
nie cen na nowe artykuły. Po­
zytywnie rozpatrzono dotąd 
475 wniosków.

♦
Ogólne obroty na targach 

przekroczyły kwotę 14 m!d zł.
(jot)

Awaria przyczyną 
braku wody

Wczoraj w godzinach po­
południowych zabrakło w Po­
znaniu wody. Brak ten powstał 
na skutek awarii, jaka miała 
miejsce na Dębcu Przyczyny 
awarii bada specjalna komisja.

,(t)

Asortyment i jakość
Główne zadania przemysłu artykułów rynkowych

" Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Metalowców zebrali się 
22 bm .przedstawiciele przemysłu maszynowego i handlu 
oraz aktyw tego Związku dla omówienia różnych proble­
mów związanych z produkcją

W tym roku rynek otrzyma 
m. in. 173 tys. motocykli, sku­
terów i motorowerów, 600 tys. 
rowerów (bez dziecięcych), 533 
tys. pralek. 270 tys. maszyn 
do szycia, 85 tys. lodówek, 110 
tys. odkurzaczy, 750 tys. od­
biorników radiowych, 300 tys 
telewizorów i ok. 1,8 tys. ton 
naczyń aluminiowych. Trzeba 
dodać, że rozwija się też eks­
port np. motocykli, rowerów, 
pralek, maszyn do szycia i 
odbiorników radiowych.

Przedstawiciele handlu pod­
kreślili, że zarysowuje się rów­
nowaga pomiędzy podażą a po­
pytem w zakresie tego rodzaju 
produkcji. Ale tylko globalnie. 
Gorzej natomiast jest z asorty-

cach przemysłowych Buenos 
Aires całkowicie przerwana zo 
stała praca. Strajk ogłoszony 
został na znak protestu prze­
ciwko próbom armii i reakcji 
argentyńskiej unieważnienia 
wyników niedzielnych wybo­
rów. w których wielkie zwycię 
stwo odniosły siły ludowe.

Komunistyczna Partia Argenty­
ny stwierdza, iż próby ignorowa­
nia woli narorfu stanowią „jawne 
naruszenie demokratycznych praw 
obywateli argentyńskich, które 
gwarantuje im konstytucja”.

Wszyscy prawdziwi patrioci — 
oświadcza KP Argentyny — po­
winni zjednoczyć swe szeregi w 
obronie prawa obywateli do swo­
bodnego wyboru swych reprezen­
tantów i domagać się od rządu 
oraz dowództwa sił zbrojnych po­
szanowania woli narodu.

Według ostatnich wiadomoś­
ci podjęta przez prezydenta 
Frondiziego próba utworzenia 
koalicyjnego gabinetu z udzia­
łem wojskowych i przedstawi­
cieli niektórych opozycyjnych 
partii burżuazyjnych pozostała 
bezskuteczna, ponieważ partie 
te odmawiają swego udziału w 
takim gabinecie. (PAP)

Pożar M/S „Konopnicka** 
na wokandzie sqdowej

Wczoraj przed Sądem Wojewódzkim w Gdańsku rozpoczął się pro­
ces o ustalenie winnych i przyczyn wybuchu pożaru na statku „Ko­
nopnicka” o nośności 10.300 DWT, budowanym w Stoczni Gdańskiej. 
Jak wiadomo w wyniku pożaru, który wybuchł 13 grudnia ub. r. 
zginęło 21 osób a skarb państwa narażony został na poważne stra-
ty.

Prokuratura Wojewódzka posta­
wiła w stan oskarżenia 11 osób, w 
tym b. naczelnego dyrektora Sto­
czni Gdańskiej — Jerzego Wychów 
skiego, głównego inżyniera budo­
wy statków — Antoniego Gorgo- 
nia. budowniczego statku — Józefa 
Sternika.

Ze względu na złożoność sprawy 
proces rozpatrywany będzie w skła 
dzie trzech sędziów zawodowych 
pod przewodnictwem sędziego To­
masza Juścińskiego. Oskarżają — 
szef Prokuratury Wojewódzkiej w 
Gdańsku — Jan Miklas i jego za­
stępca — Wacław Kajtanowski.

W procesie zeznawać będzie 101 
.świadków. Akta sprawy obejmują 
19 tomów. W toku procesu wyświe 
tlony zostanie film odtwarzający 
przebieg wypadków i akcji ratow­
niczej na m.'s ..Konopnicka”.

Rozprawa potrwa ok. 2 tygodni.

Mimo kul i więzień 
Gwatemala walczy
Jak donosi z Gwatemali 

agencja Prensa Latina, walka 
przeciwko dyktaturze Ydigo- 
rasa Fuentesa nie ustaje. W 
stolicy kraju odbyły się znów 
demonstracje antyrządowe.

W czwartek rząd Gwatema­
li przedłużył na dalsze 30 dni 
stan wyjątkowy wprowadzo­
ny w końcu stycznia br.

W ostatnim tygodniu poli­
cja gwatemalska zastrzeliła 
20 osób, raniła przeszło 550 
i osadziła w więzieniach około 
tysiąca ludzi. (PAP)

artykułów rynkowych.

mentem. Tak np. oblicza się, że 
niedobór lodówek (tzn. różnica 
pomiędzy produkcją a zgłoszonym 
zapotrzebowaniem handlu) wy­
niesie ok. 100 tys. sztuk. Także 
wiele do życzenia pozostawia 
sprawa tzw. drobiazgów. Masa 
towarowa powiększy się w tym 
zakresie o 7 proc., ale w przemy­
śle ciężkim tylko o 1 proc. 
Oczywiście, takie wyroby po­
winny być w większości produ­
kowane przez zakłady przemysłu 
terenowego, drobną wytwórczość 
i rzemiosło, ale nie zwalnia to 
przemysłu kluczowego od więk­
szego zainteresowiinia się tym 
problemem. Ogólnie nasuwa się 
wniosek — w tej pięciolatce naj­
ważniejszą sprawą musi stać się 
zagadnienie asortymentu i w ta­
kim kierunku powinny pójść 
ewentualne korekty zamierzeń 
produkcyjnych.

Wielki wysiłek przemysłu 
maszynowego (obecnie 23 proc, 
całej produkcji tej gałęzi go­
spodarki — to wyroby ryn­
kowe) w zakresie ilościowego 
wzrostu nie idzie w parze z 
poprawą jakości. Handel 
zgłasza nadal wjele pretensji 
pod tym względem. Rażące 
jest, że aż 20 proc, dostarcza­
nych do sprzedaży lodówek 
posiada wady.

Sprawa jakości ściśle wiąże 
się z modernizacją i unowo­
cześnianiem produkowanych 
wyrobów rynkowych. Zmian 
technicznych wymagają pral­
ki. należałoby zmienić szereg 
rozwiązań konstrukcyjnych w 
maszynach do szycia itp. Prze­
mysł również zbyt wolno o- 
panowuje produkcję wyrobów 
rynkowych według wzorów 
dostarczanych przez handel.

Oczywiście, wiele spraw mogą 
rozwiązać same zakłady produk­
cyjne, ale jest szereg problem w 
ujemnie wpływających na właś-

Spotkanie dziennikarzy 
z kierownictwem KW

(Dokończenie ze str. 1) 
cyjnych. czego dowodem jest 
huta aluminium w Malińcu, 
gdzie trzeba będzie w jednym 
roku przerobić miliard złotych 
oraz wielkopolska energetyka, 
której produkcja w tej pięcio­
latce ma wzrosnąć trzykrotnie.

Proces przemytników
W piątym dniu przemytniczego 

procesu, jaki toczy się przed Są­
dem Powiatowym dla m. st. War­
szawy zeznawali Adam Pietrusz­
ka, Natalia Obrębska, Krystyna 
Łosiak, Rozalia Bryk i Włodzi­
mierz Kulesza.
’ Oprócz Kuleszy — który zezna­
wał zresztą najkrócej — w wyja­
śnieniach wszystkich pozostałych 
oskarżonych co chwila przewija­
ło się nazwisko Radzyner, była 
mowa o nadsyłanych i sprzedawa 
nych w kraju paczkach z zagra­
nicznymi towararhi, wpłacaniu i 
wypłacaniu w imieniu Radzynera 
pieniędzy.

Najdłuższe chyba wyjaśnienia 
złożyły oskarżone Natalia Obręb­
ska ’ i ’ Rozalia Bryk. Najdłuższe, 
gdyż lwia ich część dotyczyła 
wyjaśniania niesłychanie skom­
plikowanych powiązań rodzin­
nych. przeszłości, pracy zawodo­
wej i działalności. Zwłaszcza ze­
znania oskarżonej Obrębskiej mo­
żna by zatytułować jako „sagę ro­
du Radzynerów”.

Nie przyznała się do działalności 
w przestępczej grupie i określając 
fakt wywiezienia futrzanych etoli 
wyraziła się. że „nie złamała pra­
wa, a tylko je trochę ominęła”.

Krystyna Łosiak — była również 
ta, która w dużych ilościach sprze­
dawała paczki z zagranicznymi to­
warami. pochodzące od Radzynera. 
Podkreśliła ona zażyłe stosunki, ja 
kie łączyły ją z Radzynerem je­
szcze przed wyjazdem jego do Wie 
dnia. Paczki, podobnie jak w wy­
padku Pietruszki, przychodziły na 
różne adresy, przy czym Łosiak 
wysyłała do Radzynera pocztów­
ki. zawierające od razu adres, na 
który przychodzić miały później 
przesyłki.

Pieniądze za sprzedane przez 
Łosiak towary inkasowała m. in. 
Toepljtznwa. która łącznie pobra­
ła od' oskarżonej ponad "0 tys. zł.

Proces trwa. (PAP) 

ciwe zaopatrzenie rynku, któ­
rych uregulowanie przekracza 
możliwości przemysłu maszyno­
wego. Należą do nich m. in. 
wadliwe metody planowania, u- 
względniające kryteria tonażowe, 
a tym samym będące w pewnym 
sensie antybodźcem dla rozsze-. 
rzania produkcji różnych „dro­
biazgów”. Nie bez winy jest tak­
że chemia, która nadal ma roż­
ne „grzechy”, jeśli chodzi o ja­
kość lakierów, tworzyw sztucz­
nych itp.

Jednak w tym roku wiele 
spraw zostanie rozwiązanych. 
M. in. została po raz pierw­
szy w przemyśle maszynowym 
wprowadzona zasada, że wy­
roby odbierane są nie tylko 
przez kontrole techniczną za­
kładów. ale również przez 
przedstawicieli handlu. Zwięk 
sza się sankcje za brakorób- 
stwo i wzmacnia służbę kon­
troli technicznej. (PAP)

Z rozprawy apelacyjnej 
Eichmanna

W piątek toczyła się nadal roz­
prawa apelacyjna Eichmanna, kto 
ry odwołał się od wyroku sądu 1 
instancji, skazującego go na karę 
śmierci za zbrodnie przeciwko 
ludzkości oraz zbrodnie wojenne.

Obrońca Eichmanna, zachodnio 
niemiecki adwokat Servatius za­
kończył swoje wielogodzinne prze 
mówienie. Usiłował w nim do­
wieść, że Eichmann stał się jedy­
nie „kozłem ofiarnym” generałów 
hitlerowskich, którzy składali ob 
ciążające go zeznania aby siebie 
oczyścić z winy. Tę taktykę gene­
rałów hitlerowskich tłumaczył Ser 
vatius w ten sposób, iż z jednej 
strony chcieli z siebie zrzucić od­
powiedzialność za zbrodnie popeł­
nione na ludności żydowskiej, a z 
drugiej sądzili, że Eichmann nie 
żyje, wobec tego ich oskarżenia 
nie wyrządzą mu szkody.

Po przemówieniu obrońcy zabrał 
głos prokurator generalny Izraela 
Hausner.

Rozprawa trwa.

Wymaga to ogromnej mobili­
zacji. także propagandowej.

Partia postawiła na swobo­
dę dyskusji we wszystkich 
najtrudniejszych nawet spra­
wach. Nie można się odwracać 
od żadnych zjawisk, gdyż 
przez to one nie znikną. Swo­
bodna dyskusja stwarza po­
myślne warunki rozwoju, lecz 
niestety są jeszcze tacy ludzie, 
którzy przywykli do braku 
dyskusji, którzy się obawiają 
klimatu szczerej wymiany po­
glądów. Nie ma się czego bać, 
trzeba rzeczowe dyskusje ini­
cjować i rozbudzać — stwier­
dził I Sekretarz KW.

W długiej dyskusji mówiono o 
potrzebie pokazania środowiska 
robotniczego od strony społecznej, 
o procesie humanizacji przemysłu 
i kulturze pracy. Sporo miejsca 
zajęła sprawa opóźnienia rozwo­
ju poznańskiej telewizji. Dużo 
mówiono też o potrzebie koordy­
nacji wysiłków środowiska dzien­
nikarskiego, by osiągać większe 
efekty w podejmowanych akcjach. 
Wysunięto projekt powołania w 
Poznaniu ośrodka badań praso­
znawczych.

Na zakończenie narady ponow­
nie zabrał głos I Sekretarz KW 
PZPR. Wiele miejsca poświęcił on 
sprawie ostatniej dyskusji praso­
wej o poznaniakach, stwierdzając, 
iż zabierający w niej głos nie­
potrzebnie powracali do prze­
brzmiałych już spraw różnic re­
gionalnych. Dlatego dyskusję tę 
należy skierować na problemy 
konsolidujące społeczeństwo, choć 
by pokazując przykłady, z których 
poznaniacy mogą być dumni i 
które trzeba pielęgnować, np. go­
spodarność, oszczędność, samo­
dyscyplinę itp.

Inny problem, poruszony w wy­
stąpieniu I Sekretarza KW — to 
groźba odstawania Wielkopolski w' 
niektórych gałęziach produkcji w 
stosunku do innych regionów kra­
ju. Może się zdarzyć, że za parę 
lat, wiele słabszych dotąd woje­
wództw przegoni nas, jeśli już te­
raz na pierwszy plan nie wysu­
niemy dopływu kadr inżynieryjno 
technicznych i postępu technicz­
nego. O ile jeszcze obecnie nie 
pozostajemy zbyt daleko y tyle, 
to jest to zasługą m. in. wyso­
ko kwalifikowanej kadry robotni­
czej. Na dalszą metę — już to nie 
wystarczy. \ !

Osobny’ rozdział stanowił sprawa 
krytyki prasowej. Jan /Szydlak 
stwierdził, że prasa powiną na­
silić krytykę; „trzeha pisfć o róż­
nych uchybieniach czy naduży­
ciach jednych ludzi w imię rató- 
wania innych”. (ms,jm)

Piłka ręczna

Zwycięstwo Iskry i Grunwaldu
Piłka ręczna zdobywa sobie w Poznaniu znaczne rzesze sympaty. 

ków. Dowiódł tego pierwszy dzień rozgrywek o wejście do I ligi, 
męskich drużyn „siódeniKOwych”, który zgromadził w sali przy ul. 
Marcelińskiej komplet widzów. Do finałowych spotkań stanęły na­
stępujące zespoły: Iskra — (Siemianowice), AZS — (Kraków), Za­
wisza — (Bydgoszcz), i Grunwald — (Poznań).

Jako pierwsi stanęli do gry re­
prezentanci Siemianowic i Kra­
kowa. Ciężko wywalczone zwy­
cięstwo odnieśli Ślązacy 21:19, po­
dobnie jak z wielkim wysiłkiem 
wygrali swoje spotkanie gospo­
darze 14:12. Walka w obu meczach 
była wyrównana i do ostatniej 
chwili ważyły się losy zwycię­
stwa. Poziom zawodów nie za- 
enwycił. Jest to zrozumiałe wo­
bec ważnej stawki turnieju. Cho­
dzi przecież o awans do I ligi. 
Gry były nerwowe a chwilami 
prowadzone, chaotycznie, jednak 
do końcowych gwizdków sędziow­
skich ciekawe, gdyż ptowadzone 
w szybkim tempie.

Uważnymi arbitrami obu poje­
dynków byli p. W. Muszyński z 
Poznania i w drugim p. Pasoń 
z Opola.

ISKRA — AZS 21:19 (10:8)
Przez cały czas gry prowadzili 

Ślązacy, górując taktycznie nad 
twardą drużyną Krakowa. Zdo­
łała ona doprowadzić na krótko 
mzed końcem zawodów do stanu 
23:18, lecz straciła w końcówce 
kilka dobrych piłek i oddała zwy­
cięstwo Iskrze. Bramki dla niej 
zdobyli: Breguła 6, Węglarz 7. 
Klekot 3, Schindler 3 i Sedlacek 2; 
dla AZS: Zuba, Werner po 4. Fu­
jara, Nowak i Kremol po 3 oraz 
Kuk 2.

GRUNWAI D — ZAWISZA 
14.12 (6:8)

Gospodarze wystąpili bez Tulisz 
kiewicza. natomiast w komplecie, 
inicjatywę przejął z miejsca Grun 
wald i dopiero w 9 min. odebrali 
ją piłkarze Bydgoszczy. Jednak

Cenny sukces 
koszykarzy AZS

Wczoraj w sali AZS-u przy ul. 
Solnej 11 rozpoczął się półfinało­
wy turniej w koszykówce męż­
czyzn o wejście do I lig'. Do roz­
grywek stanęły cztery zespoły: 
Cracovia, Eu glinianka, Zawisza 
Bydgoszcz i AZS Poznań. Jako 
przeciwników w pierwszym dniu 
los wyznaczył Cracovię z AZS-em 
i Lubliniankę z Zawiszą.

AZS — CRACOVIA 64:58 (31:25)
Niezwykle dramatyczny prze­

bieg miało spotkanie pomiędzy 
tymi zespołami. W pierwszej czę­
ści gry, akademicy dzięki świet­
nej obronie strefowej, zdobyli 
kiikupunktową przewagę. W tym 
okresie gospodarze grali jak w 
transie. Z powodzeniem stosowali 
szybkie ataki, bardzo dobrze bro­
nili oraz umiejętnie rozbijali stre­
fę przeciwnika. Na icłi tle Cra- 
eovia wypadła bardzo blado. Pra­
wie wszystkie punkty zawodnicy 
krakowscy zdobywali z półdystan 
su. nie mogąc jednak przedostać 
się pod kosz gospodarzy. Ku 
ogromnej radości kibiców pierw­
szą połowę wygrywa AZS róż­
nicą 9 punktów.

Po zmianie stron przewaga aka­
demików maleje. Zmęczeni tem­
pem pierwszych 20 minut grają 
z mniejszą werwą pozwalając prze 
ci ,vnikowi zniwelować różnicę 
punktową, tak że na 7 minut 
przed końcem wynik brzmi 57:57. 
Jednak pod koniec zryw koszyka­
rzy AZS-u przynosi im kilka punk 
łów i ostatecznie kończą mecz z 
przewagą 6 punktów na swoją 
korzyść.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
AZS: Zentarski 27, A. Krygier 10 
oraz C. Krygier i Ogórkiewicz po 
8. dla Cracovii: Zagórski 12 i 
Szwaja 11.

LUBL1NIANKA — ZAWISZA 
65:52 (34:22)

W przedmeczowych horosko­
pach zdecydowanym faworytem 
tego spotkania był Zawisza. Jed­
nak wypadki potoczyły się zupeł­
nie inaczej niż oczekiwano. Ko­
szykarze lubelscy zagrali wczoraj 
bardzo dobrze spotkanie, prowa­
dząc pewnie od początku do koń­
ca. Grali oni zdecydowanie, celnie 
rzucając z dystansu i z łatwością 
przedostając się pod kosz prze­
ciwnika. Zawisza walczył na boi­
sku bardzo niemrawo. poszczegól­
ni zawodnicy \razili powolnością, 
tak że zwycięstwo Luoiinianki 
było jak najbardziej zasłużone. 
Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Lublinianin Komar 23 j Skiblew- 
ski 12 dla Zawiszy: Gostomski 17 
i Cisewski 9. m. St. 

na krótko. Miejscowi doprowa­
dzili do 13:9, a później do stanu 
14:11. Goście w ostatnim zrywie 
strzelili bramkę i przy stanie 
14-12 dla Grunwaldu sędzia od- 
gwizdał koniec meczu. Na wy­
różnienie w drużynie Poznania 
zasługuje bramkarz — Dera.

Bramki zdobyli: dla Grunwaldu 
— Rajewicz, Wiecanowski, Holek 
i Graczyk po 2, Szudło — 4 oraz 
Karpiński i Liszkowski po jednej, 
dla Zawiszy Steinke — 5, Trykowi 
ski i Mach po 2. Hrynkiewicz, 
Kielbach i Weigt po 1.

Dziś walczyć będą następujące 
pary: o godz. 18.00 Zawisza — AZS 
i o 19.15 Iskra — Grunwald, (tp)

Od 1 kwietnia 
startują żużlowcy
Już za kilka dni na „czarnych 

torach” pojawią się żużlowcy. 
Pierwsze zawody rozegrane zosta­
ną w Rzeszowie, gdzie spotkają się 
cztery drużyny: Stal Rzeszów, Gór 
nik Rybnik, Unia Leszno i Polonia 
Bydgoszcz, Zespoły te w dniach 
31 bm. i 1 kwietnia rozegrają 
pierwsze dwa czwórmecze o klubo 
wy puchar PZM.

Tegoroczny sezon naszych żużlo­
wców będzie bardzo pracowity. 
Wystarczy wspomnieć, że zawodni 
cy będą mieli tylko mistrzowskich 
spotkań w I lidze — 14, a w dru­
giej lidze — 22. Dodajmy do tego 
turnieje o złoty i srebrny kask, e- 
liminacje do mistrzostw świata, 
spotkania międzypaństwowe, to­
warzyskie zawody międzyklubowe, 
indywidualne starty w tradycyj­
nych imprezach, a otrzymamy tak 
bogaty kalendarz, że czołowym za 
wodnikom wypadnie chyba po kil 
ka startów w tygodniu.

Najpoważniejszym akcentem i- 
naugurującym tegoroczny sezon 
żużlowy będzie niewątpliwie pierw 
sza kolejka spotkań ligowych 8 
kwietnia. Jedyny reprezentant 
Wielkopolski w I lidze — leszczyn 
ska Unia rozpocznie sezon startem 
na obcym torze. Spotka się w Ryb 
niku z tamtejszym Górnikiem. Ty 
dzień później gościć będzie na swo 
im torze doskonały zespół Stall 
Rzeszów. A więc, już w pierwszym 
spotkaniu leszczyniacy natrafią na 
wicemistrza, następny pojedynek 
stoczą z mistrzem Polski.

Druga liga składająca się z 12 
zespołów rozpoczyna mistrzostwa 
również 8 kwietnia. Z trzech dru­
żyn wielkopolskich dwie walczą 
u siebie a tylko Start Gniezno je- 
dzie do Legii Krosno. Pilska Polo­
nia podejmuje Motor Lublin, a 
śremska Sparta — Zgrzeblarkę Zie 
łona Góra, (d)

Międzynarodowy turniej 
szablowy w Warszawie

W warszawskiej hali Gwardii 
rozpoczął się tradycyjny drużyno 
wy turniej szablowy, w którym 
obok dwóch reprezentacji Polski 
startują szabliści ZSRR, Węgier, 
Francji. USA i NRF.

Turniej zainaugurowały dwa 
spotkania. Węgry zwyciężyły NRF 
13:3. Pierwsza reprezentacja Pol­
ski pokonała drugą naszą druży­
nę 14:2. W trzecim meczu repre­
zentacja USA wygrała z NRF 12.4 
a druga reprezentacja Polski ule­
gła zespołowi USA 4:12.

W ostatnim spotkaniu pierwsze 
go dnia turnieju pierwsza repre­
zentacja Polski przegrała z repie 
zentacją ZSRR 7.9. (x)

• Międzypaństwowe- spotkanie 
zapaśnicze w stylu wolnym, ro­
zegrane w Gdyni pomiędzy repre­
zentacją Polski i Węgier zakoń­
czyło się sukcesem naszych za­
wodników, którzy wygrali 10:6. (t)

• W meczu piłkarskim o Pip 
ciiar Polski, III-ligowy GKS 27 O- 
izegów po 120 minutach gry ziemi 
sował na własnym boisku z I-ii- 
gową Cracovią 0:0.

• U’ Polskim Związku KajakO" 
wym zarejestrowanych jest 2.415 
osób, które uprawiają tę dyscypli­
nę wyczynowo.



UJ. 1962
GŁOS WIELKOPOLSKI | Strona. 3

------------ wielkopolska w liczbach -________ _____________

Ile budujemy mieszkań 
ci^u^fir11 ‘n'7S,yCyjnyCh - Przewidzianych dla Wielkopolski w pie- 
H « T65 trzeC!e ™e.isce po przemyśle (62,2 proc.) i rolnictwie

) kV °C\ZajmUje g°Sp°d^ komunalna i mieszkaniowa (11,1 proc).
^Wagę' że naKłady inwestycyjne na gospodarkę ko- 

S W win a‘iaCh 1%1Tb? W stosunku do poprzedniego pięciolecia wzrasta- 
ją w Wlelkopolsce ponad dwukrotnie (z 448.200 do 975.600 tys. zł).

Z gospodarką komunalną — chociaż to odrębny dział w strukturze in- 
budownictwo. O postępie jaki stale notujemy w tej 

zie zmie świadczą m. in. liczby dotyczące oddawanych do użytku nowych 
izb mieszkalnych. W dwóch latach, które upłynęły od VII Wojewódzkiej 
konferencji Sprawozdawcze-Wyborczej PZPR, przybyło w Wielkopolsce 
4.5-18 izb. V latach 1962—65 zbudujemy w Wielkopolsce 108.961 izb. War- 
o zwiocic uwagę, że w ubiegłym roku zarówno w województwie jak i w Po­

znaniu plan budownictwa mieszkaniowego wykonano z nadwyżką, oddajac 
do użytku dodatkowo 1265 izb.

Targach Wzornictwa

poszukiwaniu dobrego modelu

PÓJDŹ DZIECI^ - JA Cię UCZYĆ KAŻĘ
Sejm uchwala — kio ma wykonać?

Nie chodzi wprawdzie o 
dzieci, ale o młodzież 
w wieku od 14 do 17 
lat. O praktyczną nau­

kę zawodu tej młodzieży... 
Wagę problemu łatwo ocenić, 
uświadomiwszy sobie, że ten, 
kto dzisiaj wchodzi w życie 
nauczywszy się niewiele wię­
cej poza machaniem łopatą, 
nie będzie w erze automatyzm 
cji j. lotów kosmicznych ani 
wartościowym pracownikiem 
ani świadomym, umiejącym 
korzystać z życia, człowie­
kiem. Niewiele potrafi dać kra 
jowi i społeczeństwu, ale i 
sam niewiele będzie mógł 
wziąć ze wspólnego dorobku.

Blaski i cienie
Cejmowa Komisja Pracy i 

Spraw Socjalnych dysku­
towała niedawno nad przebie­
giem realizacji obowiązującej 
już prawie od 4 lat ustawy o 
nauce zawodu i warunkach za 
trudniania młodocianych. To 
właśnie jej treść sprowadzić 
można do polecenia: „Ja cię 
uczyć każę”.

A sejmowa ocena wykona­
nia przepisów i dyrektyw tej 
ustawy ujawniła drastyczne 
kontrasty blasków i cieni.

Liczba uczniów szkolnych w 
zakładach produkcyjnych wz^o 
sła bardzo poważnie. Z 32 tys. 
w roku 1958 do 208 tys. w roku 
bieżącym. Ale równocześnie 
mnożą się braki organizacyjne 
w szkoleniu młodocianych, a 
niedostateczne przygotowanie 
pedagogiczne instruktorów 
stwarza poważne trudności w 
wychowywaniu i nauczaniu.

Wydano specjalne zarządzę- * 
nia o wydzieleniu uczniów z 
ogólnego stanu zatrudnienia 
i wyznaczeniu dla nich odręb­
nego funduszu płac. Chodziło 
o to, by zakłady pracy nie 
„oszczędzały” na uczniach. 
Praktyka jednak dowodzi, że 
tylko nieliczne przedsiębior­
stwa ustaliły plany zatrudnia­
nia młodocianych, a wiele za 
kładów pracy nie wykorzysta

Przygotowania 
do V Kongresu Zw. Zaw.
23 bm. pod przewodnictwem 

Ignacego Logi-Sowińskiego od 
było się w Warszawie pierw­
sze posiedzenie głównej komi­
sji kongresowej, która powo­
łana została przez XVI Ple­
num CRZZ. Komisja opracuje 
główne założenia oraz projekt 
tez V (XI) Kongresu Polskich 
Związków Zawodowych. W 
skład komisji wchodzi 62 czo­
łowych działaczy związkowych 

z całego kraju.
Podczas obrad dokonano podzia­

łu pracy, powołując podkomisje: 
do opracowania ideowych i orga­
nizacyjnych założeń związków za­
wodowych, do spraw samorządu 
robotniczego, płac i ustawodaw­
stwa pracy, ochrony pracy i o- 
chrony zdrowia, spraw socjalno- 
bytowych oraz spraw kultury, o- 
światy, wychowania fizycznego i 
sportu.

Termin i miejsce oraz porządek 
obrad V Kongresu ustali najbliż­
sze Plenum CRZZ. (PAP) 

je funduszów na wynagrodze­
nie uczniów, mimo dyspono­
wania odpowiednimi środka­
mi.

Wśród młodocianych zatrud 
nionych w celu nauki zawodu 
dziewczęta stanowią zaledwie 
13 proc. Częste są wypadki 
zatrudniania młodocianych w 
godzinach nadliczbowych i w 
porze nocnej lub przy pracach 
wzbronionych, zaś szkolenie 
młodych robotników rolnych w 
PGR traktowane jest po maco 
szemu.

Z drugiej strony w bieżą­
cym roku szkolnym mamy już 
327 szkół przyzakładowych, a 
liczba uczniów w tych szko­
łach wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1959 pięciokrotnie. Upo 
rządkowano zasady wynagra­
dzania młodzieży, rozszerzono 
opiekę lekarską nad młodocia 
nymi.

A na zakończenie tego biało 
czarnego zestawienia dodatko­
wy cień, mamy jeszcze ponad 
250 tys. t. zw. luźnej młodzie­
ży — chłopców i dziewcząt nie 
uczących się i nie pracujących 
zawodowo.

Kto ma wykonać?
IV ie jest chyba rzeczą naj- 
4* ważniejszą wyważanie, 
czy osiągnięcia w wykonaniu 
ustawy o nauce zawodu i wa­
runkach zatrudniania młodo­
cianych, przeważają nad bra­
kami czy odwrotnie. Istotne 
jest i to komisja sejmowa 
stwierdziła bezspornie — żeie 
alizacja tej ustawy wykazuje 
wiele poważnych zaniedbań.

A kto jest za wykonanie 
ustawy odpowiedzialny?

W pierwszej kolejności wszy 
stkie resorty gospodarcze, pod 
ległe im zjednoczenia i zakła­
dy produkcyjne, w których ucz 
niowie pracują i się uczą. Przy

Gerard Górnicki
Literat, nauczyciel, działacz 

polityczny. Gerard Górnicki —■ 
delegat na Wojewódzką Kon­
ferencją PZPR — znany jest 
w naszym mieście. W czasie 
wizyty złożonej mu w Tech­

zakładach czynne są szkoły za 
wodowe, spośród pracowników 
zakładów rekrutują się wykła 
dowcy.

Ogólny nadzór nad wyko­
naniem ustawy spoczywa na 
barkach Komitetu Pracy i 
Płac, a Ministerstwo Oświaty 
i Ministerstwo Zdrowia i Opie 
ki Społecznej odpowiadają za 
podległe im resortowo wycinki 
szkolenia i opieki nad młodzie 
żą.

Komisja sejmowa uchwaliła 
szereg konkretnych dezydera­
tów pod adresem tych odpo­
wiedzialnych wykonawców. W 
posiedzeniu brali udział za^ 
proszeni przedstawiciele CRZZ 
i ZMS. Nie ulega wątpliwości, 
że i te organizacje — podobnie 
zresztą jak ZMW — muszą się 
czynnie włączyć do pracy nad 
usuwaniem zaniedbań w reali 
zacji ustawy, o której mówi­
my.

Jeszcze jeden 
wykonawca

A 1? ani na ministerstwach, 
4'*■ ani na zakładach pracy, 
ani na organizacjach społecz­
nych sprawa skończyć się nie 
może.

Odpowiedzialność za wyko­
nanie ustawy o nauce zawodu 
i warunkach zatrudniania mło 
dodanych muszą wziąć na sie­
bie rady narodowe. Każda na 
swoim szczeblu i w swoim za 
kresie. Rady, ich komisje i ich 
organy muszą kontrolować 
czy i jak zakłady produkcyjne 
wykonują ciążące na nich, a 
wynikające z ustawy, obowiąz 
ki. Powinny pomagać przy or­
ganizacji szkół przyzakłado­
wych, dbać o pełne wykorzy­
stanie środków i funduszów 
przeznaczonych na nauczanie 
i pomoc dla młodocianych, o 

nikum Handlowym, gdzie jest 
wicedyrektorem do spraw pe­
dagogicznych, kończył właśnie 
lekcją io klasie Vb.

W środowisku kulturalnym 
naszego miasta Gerard Gór­
nicki — wiceprezes poznań­
skiego oddziału Związku Lite­
ratów Polskich — cieszy sią 
również powszechnym szacun­
kiem. Toteż na zebraniach 
podstawowych organizacji par 
tyjnych przed Konferencją W o 
jewódzką odbytych z jego u- 
działem w Polskim Radio, Cen 
tralnym Biurze Projektów, w 
szkołach i teatrach, obarczono 
go obowiązkiem wniesienia 
problemów, nurtujących te 
środowiska na forum Konfe­
rencji.

— Jest sporo spraw wymagają­
cych rychłego rozpatrzenia — 
stwierdza nasz rozmówca. — W 
dziedzinie oświaty na czoło wysu­
wa się problem wyposażenia tech 
nicznego szkół. W związku z du­
żymi zadaniami i wzrostem rangi 
szkół zawodowych, wyłania się po 
trzeba poszerzenia kompetencji dy 
rektorów techników oraz zwiększę 
nia obsady kierownictwa pedago­
gicznego i nadzorującego prakty­
ki prodt kcyjne. Ogromnie ważną 
sprawą jest też praca z młodymi 
nauczycielami i to zarówno w za­
kresie pomocy metodycznej jak i 
pogłębiania wiedzy teoretycznej, 
szczególnie w dziedzinie kształto­
wania światopoglądu.

Ze spraw' innych, palącą wyda- 
je się potrzeba budowy nowego o 
środka radiotelewizyjnego oraz 
zwiększenia budżetu dla tej insty 
tucji. Środowiska twórcze odczu­

Funkcja i forma. Te dwa 
pojęcia nie idą na ce- 
dzień w parze. Wystar­
czy przejść się po 

Targach by stwierdzić, że za­
wsze któreś z nich przeważa 
w tych samych wyrobach u 
różnych wystawców. Oto fo­
tel: ogromny ciężki sprzęt o 
kształcie solidnej skrzyni, o- 
bitej troskliwie grubą i brzyd 
ką tkaniną. Może i wygodny 
w użyciu, ale strach nań 
spojrzeć — wzór brzydoty. 
Jego funkcja wzięła górę nad 
formą. A tu znów delikatne 
krzesełko, na które trudno 

szerokie . zatrudnianie dziew­
cząt, o stopniowe włączanie 
„luźnej” młodzieży do pracy i 
nauki.

Tu może ktoś westchnąć: Je 
szcze jeden obowiązek na bar 
ki rad...

Tak, jeszcze jeden. Bo nie 
ma sprawy naszego miasta 
czy naszego powiatu, wobec 
której nasza rada narodowa 
mogłaby zostać obojętna. Na 
tym właśnie polega przecież 
istota decentralizacji.

A cóż dopiero gdy chodzi o 
to, by ci którzy rosną w na­
szym mieście i w naszym po­
wiecie nie wkraczali w życie 
wyposażeni w umiejętność... 
machania łopatą.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

Fachowcy wyjeżdżają 
z Berlina zachodniego

Znare koncerny Siemens, 
AEG i Daimłer-Benz pod­
jęły w ostatnich tygodniach 
wzmożoną akcję werbowa­
nia i przenoszenia specja­
listów i fachowców ze 
swych zakładów położonych 
w' Berlinie zachodnim do 
Niemieckiej Republiki Fede 
rałnej. Równocześnie pla­
nują one znaczne zmniejszę 
nie stanu załóg w swych za 
chodniobcrlińskich fabry­
kach. Wynika to m. in. ze 
sprawozdania koncernu 
AEG. w którym jest mowa 
o redukcji pracowników w' 
Berlinie zachodnim obecnie 
stanowiących 1/3 ogólnego 
stanu zatrudnienia w tym 
koncernie. Poza tym AFG 
zamierza na inwestycje w 
tych zakładach Wydać tyl­
ko 15 ogólnych nakładów 
inwestycyjnych. (ZAP)

wają także brak pisma społeczno- 
kulturalnego, którego nie zastępu 
ją dodatki do naszych dzienników.

(az)

Klemens Kamiński

Wieś O chodzą leży na bocz­
nym trakcie powiatu wągro- 
wieckiego, a jej mieszkaniec 
Klemens Kamiński — delegat 
na Wojewódzką Konferencją 
PZPR — mieszka na samym 
jej końcu. Jego dom wskaże 
jednak każde dziecko. Bo Kle­
mens Kamiński, to najbardziej 
znany i szanowany obywatel 

usiąść bez obawy o połama­
nie wątłych nóżek; piękne, no­
woczesne, ale ryzykowne. Tu 
znów projektant w pogoni za 
oryginalnością wzoru wziął 
rozbrat z funkcjonalnością 
mebla.

Więc tylko funkcja i forma 
zarazem. Spełnić ten podsta­
wowy warunek we wzornic­
twie przemysłowym, to usu­
nąć z naszego życia powszech­
ność szpetoty, złych gustów, 
a zarazem małą przydatność 
i niepraktyczność wyrobów.

Taki cel postawiła sobie 
Rada Wzornictwa Przemysło­
wego przy Prezesie Rady Mi­
nistrów, powołana przed pół­
tora rokiem, takie zadanie 
ma przed sobą międzyresorto­
wy Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego, powstały w 1960 
roku, cel ten przyświeca tak­
że Wystawie-Targom Wzor­
nictwa zorganizowanym obec­
nie w Poznaniu.

W pogoni
"O zecz niełatwa: nowoczes- 

ność tworzy styl, które­
go charakterystyczną linią 
jest maksymalna prostota 
formy, jako ucieczka od do­
tychczasowej pasji do ozdó- 
bek i dziwnych upiększeń. 
Kto i jak ma to opracować? 
Czy tylko odzież, obuwie, 
meble, czy również pralki, ra­
dioodbiorniki, zamki i klucze 
oraz maszyny przeznaczone do 
fabryk?

Te wątpliwości wymagają 
rozstrzygnięcia. Trzeba stwo­
rzyć wiedzę o jedności funk­
cji, i formy, wykształcić ka­
dry nowych projektantów, 
przekonać odbiorców do no­
wego stylu.

Kiedy przed dwoma laty 
zabrano się u nas na serio 
do spraw wzornictwa, opóź­
nienie nasze było kilkunasto­
letnie. Dziś nadrabiamy je w 
szybkim tempie. Dowodów na 
to dostarczały każde Targi 
Krajowe. Niecierpliwość wi- 
dzów, którzy natychmiast 
chcieli nabyć pokazywane no­
we wzory była najlepszą na­
grodą dla projektantów.

Nie szczędzono im przy tym 
krytycznych uwag. W pogoni 
za formą gubili często treść, 
tworząc z praktycznych wy­
robów jedynie dzieła sztuki. 
Polskiemu wzornictwu za­
brakło bowiem koncepcji kie­
runku tworzenia.

Kres błądzeniom
IZ res tym błądzeniom poło- 
** żyły Targi Wzornictwa. 
Inicjatorzy imprezy organizu­
ją wszystkich projektantów 
do uporządkowania najbar­
dziej zaniedbanych wycinków 
naszego życia. Na początek za-

Ochodzy i okolicy; nowoczes­
ny rolnik i wytrawny działacz 
partyjny.

— Nieraz się dziwię, skąd ten 
chłop ma siły na wszystko — mó­
wi małżonka Klemensa Kamińskic 
go — Maria, z którą gawędzimy, 
czekając na gospodarza, — Trzeba 
dobrze rękawy zakasać, aby wszy­
stkiemu sprostać. Mąż jest prze­
cież od lat sekretarzem Partii w 
naszej wiosce, członkiem innych 
komitetów partyjnych, radnym 
powiatowym i opiekunem społecz­
nym. A praca społeczna nie jest ła 
twa, nerwów nieraz wiele kosztu­
je.

— To głupstwo, popracować war 
to — wtrąca Klemens Kamiński, 
który właśnie nadszedł z pola. — 
Najlepszym tego przykładem jest 
nasze kółko rolnicze. Dużo było 
niewiary i niezadowolenia. Brako­
wało chętnych do roboty. Dziś 
opory właściwie zostały przełama­
ne. Mamy już wspólny sprzęt i na 
rzędzia rolnicze. Zakupiliśmy spry 
skiwacz i młocarnie, a po żniwach 
kupujemy traktor.

— Dużo znaczy dobry przykład 
— Wtrąca pani Maria. Tak to już 
u nas jest. Jak nam w zeszłym 
roku sypnęło żyto selekcyjne po 
3f» kwintali z hektara, zaraz ludzie 
uwierzyli, że warto nowoczesne 
metody gospodarki u siebie sto­
sować.

— Żona ma rację. Z roku na rok 
na naszej wsi się poprawia. A co 
najlepsze, wygląda na to, że mło­
dzież będzie naszą pracę rozwijać. 
Mamy tu dobrego nauczyciela — 
Jeżewski się nazywa. Opiekuje się j 
kołem ZMW. Szkolenie rolnicze 
jest głównym punktem ich pracy. 
Jak więc widzicie, realizujemy tu 
linię Partii na codzień. (az) 

dali im określony temat: wnę­
trze mieszkalne i dziecko w 
wieku przedszkolnym. Rezul­
taty przeszły oczekiwania. 
Wystarczyło dziewięć miesię­
cy, by opracować problem, z 
którym od lat nie mógł się 
uporać przemysł, projektanci 
i rodzice; ujrzano dziecko ta­
kim, jakim być powinno, któ­
re trzeba ładnie, tanio i... 
kompletnie ubrać, które po­
winno mieć swój kąt w mie­
szkaniu i miejsce do zabawy.

Inaczej także spojrzano 
wreszcie na wnętrze naszych 
mieszkań. Zamiast mebli- 
twierdz, małe mebelki o wie­
lostronnym zastosowaniu; nie 
tylko meble, lecz również 
kuchnie i ich -wyposażenie, 
szkło stołowe, lampy, tkani­
ny, a nawet przepraszam, se­
desy.

W ocenie wyników drugich 
Targów Wzornictwa trzeba 
pamiętać o roli, którą im wy­
znaczono. Są bowiem nie ty­
le kiermaszem wzorów, co 
poglądem na wzornictwo, su­
gestią dla przemysłu i odbior­
cy. Sukces organizatorów Tar­
gów polega na tym, że po raz 
pierwszy w Polsce opracowali 
wytyczne dla projektantów, 
związali ich podanym tema­
tem. narzucili im dyscyplinę 
kompleksowego odkrywczego 
myślenia.

Spośród 5.200 pokazanych 
na Targach wzorów ponad 
4.500 przygotowały same za­
kłady przemysłowe, zastrze­
gając je sobie do produkcji. 
I tylko 681 wzorów przezna­
czono do sprzedaży producen­
tom.

Nony program

Jakie są perspektywy tej 
imprezy? Oto opinia kie­

rownika komitetu organiza­
cyjnego Targów Wzornictwa 

— dyr. Edwarda Kiwały:
— Stałe powiązanie i oddziały­

wanie Targów na skupiska pro­
ducentów, w celu inspiracji no­
wego wzornictwa; wąskie progra­
mowanie imprez, dla pełnego o- 
pracowania postanowionego przed 
projektami problemu społecznie 
najpilniejszego. Stąd temat naj­
bliższych prz.yszlorocz.nych Tar­
gów — turystyka i wypoczynek 
oraz hotelarstwo.

Program tych opracowań prze­
widuje kompleksowe przygotowa­
nie podmiejskiego ośrodka cam* 
pingowego dla wczasów niedziel­
nych; w' zakresie hotelarstwa — 
całkowite urządzenie jednego z 
hoteli.

Czy następne Targi Wzornictwa 
będą w Poznaniu? Nie wiadomo. 
Zależeć to będzie od problema­
tyki imprezy i od warunków or­
ganizacyjnych, jakie stworzy się 
dla Targów Wzornictwa w Po­
znaniu.

Dyplomatyczna odpowiedź 
brzmi jak ostrzeżenie. Zadbaj­
my o warunki dla Targów 
Wzornictwa.

ZBILLT SĘK

WIZW
AUTOMATYCZNE

PUCYBUTY
Przy wielu ulicach w Tokio ;| 

fi zainstalowano w ostatnim cza- i; 
sie automatycznych pucyhu- fi 

j| tow, czyli urządzenia z szybko 
obracającymi się szczotkami, i 
Wystarczy tara wstawić do 

■ wgłębienia nogę i wrzucić ino 
1 netę do odpowiedniego otwo- 

ru, aby w zależności od życzę !; 
; nia but został wyczyszczony ij 

pastą czarną, brązowa, lub bia 
łą.

...I KASJERZY
Jeszcze w bieżącym roku za ' 

instaluje się na dworcach w Ij 
rybnickim okręgu węglowym !; 
automaty, w których podróżni ji 
będą mogli zaopatrywać się w 
bilety do wszystkich stacji w . 
promieniu do 50 km.

510 TYS. INDIAN W USA I

W USA żyje obecnie 510 tys. ! 
Indian, a więc ilość ich wzra- fi 
sta w szybszym tempie, aniże- il 
li ludności białej.



Strona 4
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 24. m. 1962

Po zawarciu 

rozejmn 
w Algierii Dramat siedmiu lat

Dobiegła kresu siedmio­
letnia wojna algierska. 
W obronę ostatniej pla 
cówki kolonializmu frsn 

cuskiego, kolejne rządy Fran­
cji zaangażowały ogromne za­
soby materialne i ludzkie. Kil­
kakrotnie konflikt algierski, 
podsycany nieustannie przez 
siły prawicy, groził Francji 
przekształceniem się w wojnę 
domową.

Przypomnij my poszczególne 
etapy tej walki.

Tym razem powstanie
aczęło się w Dzień Zadusz 
ny 1954 roku. Poprzedniej 

nocy mało kto spał spokojnie 
w Algierii. Pogodną „prowin-

Polski pianista 
chlubą Kanady

Jak już donosiliśmy, w lipcu 
1961 roku Marek Jabłoński, 
młody pianista polskiego po­
chodzenia z Edmonton, zdobył 
pierwszą nagrodę w Ogólno­
krajowym Konkursie Foricpic 
nowym zorganizowanym przez 
Les Jeunesses du Canada — 
The Musical Youth of Cana­
da. W grudniu ub. roku pia­
nista ten odniósł nowy wielki 
sukces artystyczny, dając wiel 
ki Koncert Chopinowski z to­
warzyszeniem Torontońskiej 
Orkiestry Symfonicznej. Był 
to jeden z dziesięciu koncer­
tów zorganizowanych przez 
Canada Counsil, w którym Ja­
błoński odegrał utwór nagro­
dzony.

Marek Jabłoński otrzymał 
niedawno stypendium, które 
umożliwiło mu wyjazd na stu 
dla do Juillard School of ?Ju- 
sic w New York. Wśród muzy 
ków kanadyjskich, którzy sko 
i zastali z nagród i stypendiów 
ufundowanych przez Jeunes­
ses Musicales, znajdują się 
takie sławy muzyczne, jak. 
Pierette Alanę, Leopold Simo 
nean, Neil Choten, Ronald Tu 
rini i Maureen Firrester. (nu)

Po raz pierwszy 
w historii I

W Ware (USA) po raz pierwszy w 
historii tamtejszego sądu dystrykto 
wego cały przewód sądowy prze­
prowadzono w języku polskim. Za 
rowno 77-letni Henryk Puch — 
podsądny, jak i skarżący 84-letni 
— Antoni Stachowicz mówią wy­
łącznie po polsku. Rozprawę sądo­
wą prowadził również Polak — 
sędzia Edward ,1. Bubieniecki, w 
imieniu zaś oskarżonego występo­
wał szef miejscowego posterunku 
policji — Polak Stefan Pilch.

Można sobie wyobrazić, ile zro­
zumiał i. rozprawy sekretarz są­
dowy znający wyłącznie język an 
gielski.

cję zamorską”, jak przywykły 
nazywać Algierię całe pokole­
nia, objął płomień walki. Ak­
cją kieruje „Grupa 9 braci"’, 
do której należą m. in. Ben 
Bella i Belkacem Krim, pio­
nierzy ruchu antykolonialne- 
go.

Rząd francuski jest zasko­
czony, ale spodziewa się szyb 
ko opanować sytuację. Tyle 
wszak buntów bywało w Al­
gierii od pamiętnego lipca 
1830 roku, kiedy to na wy­
brzeżu Afryki północnej wy- 
lądowały wojska króla Fran­
cji... Tym razem jednak rząd 
francuski ma do czynienia z 
organizowanym na wielką 
skalę powstaniem, którego 
nie jest w stanie zdławić na­
wet świetnie wyposażona ar­
mia światowego mocarstwa. 
Przychodzi dzień, kiedy pre­
mier Mendes-France zadaje w 
Zgromadzeniu Ogólnym dra­
matyczne pytanie:

„Czy jesteśmy zdolni do trzeź­
wej i rozsądnej współpracy z naro 
darni muzułmańskimi, czy też chce 
my utopić dorobek stulecia w mo 
rzu krwi i nienawiści?”

Następca premiera Mendes- 
France’a, Faure, nie ma tych 
wątpliwości co jego poprzed­
nik.

„Obowiązkiem każdego rządu 
francuskiego — mówi on 25 wrześ 
nia 1955 roku w Zgromadzeniu Na­
rodowym — jest utrzymanie o- 
becności Francji po obu stronach 
Morza Śródziemnego”.

„Cel uświęca śro}ikt“
T akimi sposobami? Dowie- 

.1 my się o tym już 2 paź­
dziernika 1956 roku. Tego 
dnia, delegacja Algierskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego (m. in. Ben Bella) leci z 
Rabatu do Tunisu. Nad Algie­
rem samolot otaczają myśliw­
ce francuskie. Trzeba lądować 
na lotnisku algierskim. Tam 
już czekają policjanci, którzy 
zakuwają Ben Bellę i jego 
towarzyszy w kajdany i upro­
wadzają do samolotu francu­
skiego.

■Wkrótce potem w księgar- 
' niach paryskich ludzie roz­
chwytują egzemplarze książ­
ki Pierre Simon „Przeciwko 
torturom”. Mowa tam o mor­
derstwach popełnianych , na 
więźniach algierskich przez ofi 
cerów korpusu ekspedycyjne­
go. O tym samym pisze Jean 
Jacąues Serran-Schreiber w 
serii reportaży z Algierii. Ale 
podczas podróży po Algierii, 
de GauTe powie później:

„Nigdzie nie można tak odczuć 
całej piękności, wielkości i szla­
chetności Francji”...

Mały naród algierski, wal­
czący prawie bez broni, nie 
jest osamotniony. Solidaryzu­
ją się z nim kraje socjalistycz

ne. Wydarzenia algierskie bu­
dzą także żywy oddźwięk w 
krajach kapitalisty cznycn,
sprzymierzonych z Francją, na 
wet za Oceanem. Demokra­
tyczny senator, późniejszy pre 
zydent USA J. F. Kennedy 
zgłasza w Kongresie wniosek 
domagający się od rządu ame 
rykańskiego, aby użył on 
swych wpływów w celu dopro 
wadzenia do takiego rozwią- 
zania problemu algierskiego, 
które uwzględniałoby prawo 
Algierii do samostanowienia.

Gorący maj
1958 roku Algieria przy 

’ ’ pominą kipiący wulkan. 
Po dżebelach i wąwozach, roz­
proszone, nieuchwytne, świet­
nie zorganizowane oddziały po 
wstańcze zadają coraz dotkli­
wsze ciosy dwukrotnie silniej­
szej armii francuskiej. Jedno­
cześnie siły prawicy przygo­
towują się do przeciwnatarcia 
— „Algieria musi pozostać 
francuska”. 13 maja powstaje 
w Algierze Komitet Ocalenia 
Publicznego pod przewodnic­
twem generała Massu, dowód­
cy 10-tej dywizji spadochro­
niarzy, „wyspecjalizowanej” w 
torturowaniu więźniów. Massu 
i jego kompania domagają się, 
aby generał de Gaulle, prze­
bywający w swej samotni wiej 
skiej powrócił do władzy i 
utworzył rząd, który „byłby 
zdolny zapewnić na zawsze 
obecność francuską w Algie­
rii”.

W czerwcu 1958 roku, de 
Gaulle, już jako szef rządu 
ukazuje się na balkonie pała­
cu gubernatorskiego w Algie­
rze.

„Ja. de Gaulle — mówi do wi­
watujących tłumów — otwieram 
drogę do pojednania”.

Droga ta znaczona jest jed 
nak trupami Algierczyków 
mordowanych w kazamatach 
Oranu i innych miast. Aby 
zapewnić rzeczywiste pojed­
nanie — trzeba czynów, nie 
słów. Takie jest stanowisko 
pierwszego Tymczasowego Rzą 
du Republiki Algierskiej, któ 
ry we wrześniu 1958 roku po 
wstaje na emigracji. Czyżby 
odpowiedzią na to było prze­
mówienie de Gaulle’a z 16 
września 1959, w którym po 
raz pierwszy — jakkolwiek z 
mnóstwem zastrzeżeń — mó­
wi on o możliwości przyzna­
nia Algierii prawa do samo­
stanowienia?

Ultrasi w aheji
pierwszą reakcją na prze- 
* mówienie szefa rządu 

francuskiego jest wściekłość 
ultrasów.

„Nie rozumiemy już jego polity­
ki — mówi generał Massu w wy­
wiadzie udzielonym korespondento

wi zachodnioniemieckiej gazety — 
de Gaulle stał się człowiekiem le­
wicy”.

I oto już 24 stycznia 1960 
roku na ulicach Algieru wzno 
szą się barykady. Ultrasi prze 
kraczają granice metropolii, w 
walizkach z butelkami konia­
ku przemycają bomby. Fa­
szyzm grozi Francji! Zagra­
dzają* mu drogę pochody i ma 
nifestacje robotnicze. Paryż 
czuwa, gotowy do obrony Re­
publiki. Armia opowiada się 
za rządem. Rebelia załamuje 
się. W kilka miesięcy później, 
14 czerwca 1960 roku, prezy­
dent de Gaulle zwraca się do 
przywódcy FWN z propozycją 
nawiązania rozmów.

\owy pucz

L' Itrasi nie dają jednak za wy 
graną. 22 kwietnia 1961 ro 

ku generałowie Challe, Zeller. 
Jouhaud i Salan dokonują no­

wego puczu w Algierii. Zno­
wu fiasko rebelii, „proces ba 
rykad” w Paryżu, wyroki 
śmierci (przeważnie zaoczne) 
i długoletniego więzienia. Ale 
na widowni politycznej Francji 
pojawia się groźny cień: pod 
ziemna organizacja terrory­
styczna O AS, na której czele 
staje ukrywający się za gra­
nicą generał Salan.

W atmosferze terroru toczą 
się rokowania francusko-algier 
skie w Evian, rozpoczęte 20 
maja i zakończone bez rezul­
tatu w lipcu 1961 roku.

Podczas gdy rząd francuski 
daje się coraz bardziej okrą­
żać przez podziemną sieć OAS. 
na czele Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej staje (na 
miejsce Ferhat Abbasa) — 
Jussef Ben Khedda.

Nadchodzi rok 1962. OAS 
szaleje. W Algierii i w me­
tropolii co dzień, co noc wybu 
chają bomby plastykowe. W 
Paryżu, maleńka Delphine Re 
nard traci wzrok, zmasakro­
wana przez „plastykowców”. 
Nazajutrz po tym nowym za­
machu OAS, w stolicy Francji 
odbywa się wielka manifesta­
cja. krwawo stłumiona przez 
policję.

Zwycięstwo
7 marca 1962 roku uwaga 
* świata zwrócona w stronę 
Evian, gdzie nastąpiło wzno­
wienie rozmów francusko- 
algierskich. 19 marca, w po­
łudnie — żołnierze obu wal­
czących stron przerywają 
ogień.

Koniec siedmioletniej woj­
ny!

Czy koniec, walki o pokój w 
Algierii? Saląn tworzy „rząd 
tymczasowy”. OAS mobilizuje 
europejskich osadników do 
„nowej bitwy” przeciwko poro 
zumieniu w Evian.

MARIA JAWORNICKA

BEZPŁATNY BILET

Helena
nej 
nie 
tym 
dwa

winy
iwak— Nie z włas- 
wykorzystuję obec-

urlop za ubiegły rok. W 
roku będę więc miała 
urlopy. Czy przysługują

mi dwa bezpłatne przejazdy?
RED.: — Nie ma przepisów, 

które by zobowiązywały związ­
ki zawodowe do zwracania 
kosztów przejazdu pracownika
na urlop, przypadku nie-
wykorzystania wakacji w jed­
nym roku, (i)

NOWA ZAROBKI

H. P. z Poznania. — Jestem 
długoletnim pracownikiem 
przedsiębiorstwa państwowe-
go. < 
ruję,

Od dłuższego czasu cho-
a

nerwowo 
przepisy,

praca mnie męczy i 
wyczerpuje. Czy są 

które przewidują
przesunięcia służbowe do pra­
cy lżejszej, bez obniżenia do­
tychczasowego wynagrodzenia?

RED.: Do każdego stano'
wiska pracy przywiązane jest 
określone wynagrodzenie. Prze 
sunięcie zatem pracownika na
inne 
duje 
wek

stanowisko pracy, powo- 
tym samym zmianę sta- 
wynagrodzenią. (i)

STUDIA ZAOCZNE

Klemens Budny. — Proszę o 
informacje, jakie studia wie­
czorowe i zaoczne organizuje 
Politechnika Poznańska w ro­
ku 1962/63.

RED.: — Politechnika Po­
znańska prowadzi zaoczne i 
wieczorowe studia z dziedziny 
budownictwa, budowy ma-
szyn elektrycznej. Studia
trwają 9 semestrów' (4,5 roku).
Absolwenci 
inżyniera.

otrzymują tytuł
Warunkiem przyję

cia jest: skierowanie przez za­
kładową komisję rekrutacyjną, 
ukończenie liceum techniczne-
go lub 
letnia

ogólnokształcącego, 2-
praca zawodzie od-

powiadającym kierunkowi stu­
diów oraz egzamin z matema­
tyki i fizyki. Termin składa­
nia podań upływa 15 kwiet­
nia 1962 r. Zgłoszenia należy 
kierować pod adresem: Poli­
technika Poznańska, plac Cu-
rie-Skłodowskiej pok. 55.

1 telewizję obniżyć dla posia­
daczy obu tych aparatów.

RED.: 
nie było 
życzenia” 
telewizji.

. Projektu takiego 
— raczej „pobożne 
posiadaczy radia i

nas
wało Ministerstwo

poinformo- 
Łączności,

nie należy spodziewać się żad 
nych zmian, (i)

DOPIERO
Halina K. 

małżeństwo 
dzietne, a

PO URODZENIU
Ostroróg. Czy
do tej pory bez- 

obecnie spodziewa-
jące się dziecka, powinno w
dalszym płacić zwięk-
szony podatek od uposażenia

do chwili narodzin

RED.: — Tak, zwyżki 
kowej nie stosuje się

dziec-

podat- 
przez

dwa lata, od momentu zawar­
cia małżeństwa, a później do­
piero po przyjściu na świat 
dziecka; okres ciąży nie po­
woduje żadnych zmian podat­
kowych. (n)

POMOC DOMOWA 
1 PODATEK

sięcznie.

S. — Mam pomoc domo- 
której płacę 600 zł mie

muszę opłacać
podatek od jej wynagrodzenia

RED. Podatek od wyna
grodzeń należy płacić jeżeli po
bory wraz świadczeniami
(mieszkanie i utrzymanie) 
kraczają 850 zł. Zarobek 
mocy domowej do 850 zł 
wolny od podatku.(ino)

prze 
po- 
jest

ZASIĘG TV POZNAŃ
Jan Nowak, Zębowo. — Jaką 

moc i zasięg ma stacja tele-.
wizyjna Poznaniu? Mieś’

Kandydaci dopuszczeni do 
gzaminów uprawnieni są 
korzystania z bezpłatnych

do
10-

dniowych urlopów okoliczno­
ściowych. (i)

TYLKO
KONTAKTY HA

Władysław’ G. 
szawie istnieje 
stwo Hiszpanii;

przedstawiciel-

RED.: Przedstawicielstwa
Hiszpanii w Warszawie nie ma,
gdyż Polska utrzymuje
stosunków dyplomatycznych z 
tym krajem. Interesów Hisz­
panii nie reprezentuje też żad­
ne inne przedstawicielstwo dy 
plomatyczne w Warszawie. Z 
Hiszpanią utrzymujemy nato­
miast kontakty handlowe, (i)

RADIO I TELEWIZOR

Telewidz K. K. — Słyszałem 
że kiedyś był projekt, aby o- 
płaty abonamentowe za radio

kam w odległości 58 km. Czy 
będę mógł dobrze odbierać 
program? Jaki zasięg ma sta­
cja w Berlinie?

KED.: — Moc promieniowania 
nadajnika Telewizji Poznań­
skiej wynosi około 7 KW, a 
zasięg dobrego odbioru 25—30 
km. Jeśli pan zainstaluje od­
powiednią antenę, można bę­
dzie oglądać program poznań­
ski. Obecnie został urucho­
miony w Trzeciewcu kolo Byd­
goszczy nadajnik o zasięgu 100 
km. Sądzimy, że i ten pro­
gram będzie dla pana osiągal­
ny. Programu Telewizji Ber-
lińskiej odbierać Zębowie
nie można z uwagi na zbyt 
dużą odległość, (i)

DOPŁATA ZA OPAKOWANIE
Stały czytelnik S. P. W

sklepie samoobsługowym przy 
ul.Dzierżyńskiego kupiłem ka­
szankę, opakowaną w celofan. 
Zapłaciłem 13 zł zamiast 12 zł. 
Kierownik sklepu wyjaśnił, 
że za opakowanie dolicza się 
1 zł. Czy jest to uzasadniony 
haracz?

RED.: 
d żenieni

Zgodnie zarzą
Państwowej Komisji 
ia 26. I. 1961 r. skle-

py samoobsługowe mogą do­
liczać dodatkowo do ceny 
sprzedawanego towaru, koszt 
opakowania. W zależności od 
wagi sprzedawanego towaru 
dolicza się dodatkowo od 6,25 
do 1 zł. (i)

SZKOŁA RYBOŁÓWSTWA 
MORSKIEGO

MARTWA
Wąska, wyboista droga wi­

je się wśród wzgórz i la­
sów. Nigdzie ani śladu dro­
gowskazu. Gdyby nie in­

formacje przygodnie spotkanych 
osób, trudno byłoby trafić do Szczo- 
drochowa. Z brzegu gospodarstwo o 
budynkach z czerwonej cegły. Wcale 
nie pasuje do wydanej o nim opinii. 
Za furtką, którą otwiera rosły męż­
czyzna w roboczej kurtce, ujada 
wściekle czarny, myśliwski pies. Na 
pytanie o Antoninę Głowacką przy­
wołuje z głębi podwórza niewysoką, 
szczupłą kobietę. Wchodzimy do 
schludnie utrzymanej kuchni. Po 
chwiii toćzy się rozmowa o tym. dla­
czego to gospodarstwo Głowackiej 
zaliczono do podupadłych. Zaczyna 
się opowieść o ludzkim nieszczęściu.

Paragraf i życie
Ą T ąź chorował trzy lata, miody był, ra- 
1’1 towaliśmy, szpitale zrujnowały gospo 
darstwo. Nie mieliśmy jednak zaległości. 
Wyprzedało się inwentarz, żeby tylko po­
datki pokryć. Brat pomagał — wskazała na 
siedzącego przj’ stole mężczyznę — bo on 
razem z nami dostał akt nadania na to go­
spodarstwo, budynki mamy po połowie, na 
każdego przypada po blisko 9 hektarów 
ziemi. Brat nie może wszystkiego obra­
biać. Jak mąż zmarł w ubiegłym roku, 
tośmy uradzili oddać moje gospodarstwo 
na skarb państwa. Podanie żeśmy złożyli, 
ale przyszła odpowiedź odmowna.

— Dlaczego? Czy nie było kandy­
datów na tę ziemię?

ZIEMIA
— Oj, byli, byli. Brat spis zrobił tych co 

chcieli grunt w dzierżawę wziąć. Zgłosili 
się chętni, taki Józef Kurowski, Bronisław 
Kaczorowski, Jan Bartnik, Zygmunt Stoiń- 
ski, Zofia Ignaczak, Wachowski. Ja zosta­
wałabym sobie też dwa hektary, bo to sa­
ma obrobię. Tylko powiat się nie chce zgo­
dzić, bo oni nie mogą przejąć ziemi bez 
budynków, a jak tu je podzielić. Przecież 
brdt obcego na swoje podwórze nie wpu­
ści, a i ja muszę gdzieś mieszkać.

Oglądam pisemko podpisane przez 
kierownika Referatu Urządzeń Rol­

gi, poświadczone przez Gromadzka 
Radę Narodową, że ziemia oddana na 
skarb państwa nie będzie leżeć odło­
giem, co grozi w obecnej sytuacji. 
Powiat jest w nie lada kłopocie, bo 
takich spraw ma więcej. Równo 180 
gospodarstw podupadłych czeka na 
receptę, na uratowanie. Razem to po­
nad tysiąc hektarów odłogów i ugo­
rów. Martwa ziemia, która albo nie 
wydaje plonów, albo daje ale nie 
więcej niż 12 kwintali z hektara, 
podczas gdy przeciętna powiatowa 
czterech zbóż wynosiła w ubiegłym 
roku prawie 18 kwintali. O hodowli 
nie ma co mówić, na sto ha jest rap­

Nie tylko w wągrowiecLim powiecie

nych. Odpowiednie paragrafy, powo­
ływania się na ustawę z lipca ubie­
głego roku. Prawnie wszystko w po­
rządku. ale... Wdowa chce ziemię od­
dać państwu za darmo, reflektanci 
na grunt są. a tymczasem od stycz­
nia zaczną rosnąć zaległości, nie ma 
nadziei na obsianie ziemi wiosną. Na 
gospodarstwie Głowackiej zostały 
dwie krowy i jedna świnka. Z czym 
ona ma gospodarzyć? Ulgi i kredyty 
nic nie pomogą. Po prostu nie ma kto 
pracować. Siedmioletni syn do tego 
się nie nadaje.

Problem społeczny
rPrzeba więc będzie jakoś bardziej 
’ po ludzku podejść do tej sprawy.

Głowacka składa podanie po rąz dru­

tem w tych 180 podupadłych gospo­
darstwach 8,5 sztuki bydła (powiat 
ma 40,5 sztuki) i 7,7 sztuki trzody 
chlewnej (przeciętna powiatowa wy­
nosi prawie sto sztuk).

Te liczby przypominają się, gdy 
słucham opowiadania Głowackiej. Jej 
gospodarstwo nie jest przynajmniej 
do tej pory zadłużone, czego nie moż­
na powiedzieć o dziesiątkach innych. 
Rożne przyczyny złożyły się na to zja­
wisko: choroba, nieszczęśliwe wypad­
ki. przeważnie jednak starość, brak 
rąk do pracy, czasem nieudolność, pi­
jaństwo lub zła wola. Przeciętnie na 
sto hektarów w powiecie przypada 
19 pracowników, a w gospodarstwach 
podupadłych tylko 14,5. Zostali prze­
ważnie staruszkowie, bo dzieci zna­
lazły pracę w innych zawodach w

mieście. Ba, nawet się nie zatroszczą 
o rodziców.

Stracone hektary
y.V samym Szczodrochowie jest 

więcej takich gospodarstw sła­
bych. Schorowany Andrzej Lehman 
oddał na skarb państwa 10 ha ziemi, 
sam przyjął posadę strażnika w Re­
jowcu. Ziemia leży odłogiem, bo na­
bywcy chcieliby i budynki. Lehma- 
nowie nie mają dokąd się wyprowa­
dzić. Może zakład pracy znalazłby coś 
dla nich w Rejowcu? Ta sama histo­
ria ze Stanisławem Kapustą, który 
zdał 10 hektarów. Podobnie zrobił ze 
swoją 9-hektarową działką Jan Ma­
ziarz. Uzbierało się więc w Szczodro­
chowie aż 56 ha takiej porzuconej 
ziemi, do tego dochodzi jeszcze 7,5 ha 
dzierżawione od PFZ przez kilku go­
spodarzy. Wieś nie jest w stanie tej 
ziemi zagospodarować, bo cierpi na 
brak rąk do pracy. Znalazłoby się 
raptem 4 zdrowych chłopów do robo­
ty, jak obliczył na palcach jednej rę­
ki miejscowy sołtys.

Dlaczego tak się stało? Zaszkodziła 
swego czasu mocno klasyfikacja spo­
łeczna. Słabe grunty pod lasem uzna­
no za lepsze. Młodzi uęiekli przestra­
szeni obciążeniami. Potem klasyfika­
cję zmieniono, ale do tej pory wy­
miary zostały takie same, od dwóch 
lat nie można tej sprawy jakoś za­
łatwić.

Jeśli ziemia nie potrafi rodzić Chle­
ba, niech przynajmniej wyżywi las. 
Może i w Szczodrochowie należałoby 
zalesić słabsze grunta, podobnie jak 

,to już zróbiono w innych wsiach. 
/Musi .się znaleźć jakieś wyjście z tej 
' beznadziejnej niemal sytuacji.

MARIA KEMPARA

Marynarze in spe. — W tym 
roku zdajemy maturę. Marze­
niem naszym to morze. Prosi­
my o bliższe dane dotyczące 
Szkoły Rybołówstwa Morskie­
go.

KED.:— Do Szkoły Rybolów- [j 
stwa Morskiego przyjmuje się ji 
młodzież męską, o dobrym .! 
stanie zdrowia, która nie prz.e . 
kroczyła 23 lat, posiadającą 
świadectwo dojrzałości szkoły / 
ogólnokształcącej. Należy zdać i 
egzamin wstępny z matematy- I 
ki i fizyki, odbyć z pomyśl- i 
nym wynikiem „próbną po- 
dróż” na statku szkolnym oraz 
posiadać odpowiednie kwali- I 
fikacje moralne. Podania na- I 
leży kierować do dyrekcji j 
szkoły w Gdyni przy Al. Zjcd- i 
noczenia 3. Nauka, zakwatero­
wanie i umundurowanie są 
bezpłatne, jedynie za wyży- ! 
wienie płaci się miesięcznie 
451 zł. Dla niezamożnych prze­
widziane są stypendia. Nau- ! 
ka trwa 3 i pół roku. Każdy ij 
Słuchacz w ciągu roku szkol- B 
nego pływa co najmniej 2 ii 
miesiące na statku szkolnym.

(i)

BĘDĄ LEPSZE
Z. K. Książ. — w naszym 

miasteczku wszyscy narzekają 
na bardzo złą jakość wędlin. 
Prosimy o interwencję.

RED.: — Pobrana do anali­
zy próba wędlin z masarni G. 
S. Książ wykazała niewłaści­
wą produkcję i tak np. kieł­
basa żywiecka posiadała nad­
mierną zawartość wody o 
2,2 proc., niższą zawartość so­
li i była wadliwie rozrabiana. 
Państwowa Inspekcja Handlo­
wa przeprowadzać będzie czę- 
ste kontrole w masarni G. S.
Książ, by zapewnić ludności j 
dobrą jakość wędlin, (inol i
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Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Uzdrowiska Połczyn zatrudni dobry 
zespół orkiestrowy 5—6 osób (wieczorki, kon- 
certy). Warunki do omówienia. K2531
Drogistę z uprawnieniami do handlu truci­
znami zatrudni zaraz HuNtownm Zaopatrzenia 
Rzemiosła, Poznań, Marchlewskiego 108/112 
Zgłoszenia osobiste w biurze. K2546

We wczorajszym ogłoszeniu 
Spółdzielni Pracy Lekarsko - Dentystycznej 

w Poznaniu, ulica Głogowska 16 
(naprzeciw Dworca Zachodniego) 

zaszedł błąd w podaniu nr telefonu

padajemy właściwy nr 620-00
Uczciwą gosposię z nocle­
giem przyjmę zaraz. Po­
znań, Racławicka 91 (Grun
wald). 3429g
Pomoc domową przyjmę. 
Zgłoszenia: Chociszewskie

Wózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki tyl^p 
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

3724g

OGŁOSZENI  ADRO»VE

p. P. „Uzdrowisko - Świnoujście” zatrudni na­
tychmiast. 1 masażystę, 1 masażystkę oraz 
inżyniera do spraw budowlano-montażowych 
Wymagana praktyka. Warunki pracy, pła­
cy oiaz mieszkania do omówienia na miej­
scu. Oferty osobiste lub pisemne należy kie­
rować pod adresem: Świnoujście, ul. Sienkie­
wicza 2 — Kadry — telefon 29-21, wewn. 93. 
___________________ K2438

K2535 I
go 40 m. 7. 3577g

St. referentów, referentów — wykształcenie 
średnie, rok praktyki minimum, poborców 
skarb. — wykształcenie podst. — przyjmie 
Wydział Finansowy Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Poznaniu — zgłoszenia pi. Kole- 
giacki 17, pokój 424. K2440

Poszukuję pomocy domo­
wej na 3 godziny po po­
łudniu. Zgłoszenia: po 
godz. 16, Liczkowska, Ra-

Samochód „Skoda-Octa- 
via” w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 38 m. 11,

Gospodarstwo 9 ha z za­
budowaniami, żywym i 
martwym inwentarzem, 
blisko stacji, spiesznie 
sprzedam. Wojciechow­
ska, Otoczna, pow. Wrze-
śnia. 3605g

telefon 424-65. 3404g

tajczaka 39 m.
Potrzebna pomoc 
wa dochodząca.

2345g
domo- 

Słowac-
kiego 28 m. 6. Wiadomo­
ści: godz. 16—18. 3618g

45 ma parkietu bukowego 
sprzedam korzystnie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3632g.

Sprzedam działkę 1 ha — 
Kostrzyn Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3570g.
Sprzedam parcelę budów 
laną (Luboń—Dębiec). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,

Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej 
nr 210519 wystawioną 20. 
X. 1960 r. Marianna Ur­
baniak, Poznań, Kmieca 
nr 9. 3671g

Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych, Międzyrzecz-Obrzyce, woj. zielo­
nogórskie — ogłasza konkurs na stanowisko 
starszego referenta kulturalno - oświatowego. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształce­
nie lub co najmniej średnie z praktyką w pra­
cy kulturalno - oświatowej. Wynagrodzenie 
miesięczne do 2.097 zł. Mieszkanie rodzinne 
lub osobie samotnej — zapewnione po okresie 
próbnym. Stołówka pracownicza na miejscu. 
Całodzienne wyżywienie 6,65 zł (wysoko kalo­
ryczne). Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 
i ankietą personalną należy kierować pod 
adresem tut. Szpitala — Sekcja Kadr. K2443

Poważne przedsiębiorstwo budowlane w Po­
znaniu zatrudni zaraz kierownika Działu Za­
opatrzenia. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie, możliwie z praktyką w budow­
nictwie. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2459.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3072g

Sprzedam samochód Mo­
skwicz (Opel), cena 42.000 
zł, stan dobry. Oglądać: 
w niedzielę, ,,Mogilno”,
Padniewska 1. 3644g
Sprzedam sadzonki wcze­
snych ziemniaków. To­
masz Lewandowski, Poz­
nań - Pokrzvwno 52.

3640g

Świerczewskiego 
3571g.

3 dla

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka", Warszawa, E-
lektorąlna 11. Prześlij

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha, zelektryfiko­
wane, żywy i martwy in­
wentarz, 40 km od Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3582g.

10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2557

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poz­
naniu przyjmie zaraz:
1) inżynierów budownictwa lądowego na sta­

nowiska st. inspektorów nadzoru budowy 
mostów na terenie województwa poznań­
skiego z uposażeniem miesięcznym od 3.300 
—3.700 zł;

2) inżyniera lub technika budownictwa ogól­
nego do Działu Inwestycji oraz inżyniera 
lub technika mechanika do Działu Mecha­
nicznego z zatrudnieniem na miejscu.

Zgłoszenia i omówienie warunków w Woje­
wódzkim Zarządzie Dróg Publicznych w Poz­
naniu, plac Kolegiacki 17, pok. 346. K2453

Gorzowskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gorzowie WIkp., ul. Mieszka I nr 28 za­
trudni zaraz każdą ilość murarzy i robotni­
ków niekwalifikowanych, 2 izolatorów, 5 in­
stalatorów c. o. i wodno-kan. i 5 elektryków, 
operatora z up-awn. na żuraw kołowy. Mu­
rarze i robotnicy niekwalifikowani mogą się 
zgłaszać bezpośrednio w kierownictwach bu­
dów w Łagowie, Skwierzynie, Sulęcinie, Słu­
bicach i Kostrzyniu. Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. W Go­
rzowie, Kostrzyniu i Łagowie przedsiębior­
stwo prowadzi stołówki (obiady w cenie 7 zł). 
Wynagrodzenie wg cennika robót akordowych 
w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować 
bezpośrednio do w. w. kierownictw budów

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji przed lub po
południu 
go 16 m.

Szamarzewskie-
6. 3646g

i przedsiębiorstwa. K2491

Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego lekcji 
udzieli. Szamarzewskie-
go 16 m. 6. 3647g

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany poleca „Parcelo- 
Willa”, Czerwonej Armii

Sprzedam 3090 m2 ziemi 
Poznań - Fabianowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3596g._____________ • «
Sprzedam parcelę ca 2500 
mi, Piątkowo, zabudowa­
nia gospodarcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3602g.

Pana kulturalnego samot­
nego, lat 50—56, również 
z prowincji poślubi przy­
stojna, dobrze sytuowana, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 1 
dla 3543g._____________ _  
Kawaler mistrz krawiecki, 
lat 28, szatyn, wzrostu 170 
cm zapozna pannę do lat 
25, najchętniej pokrew­
nego zawodu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3548g.

29. 2771g

Sztance ekscenter 6—15 
ton nacisku kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 3447g.

Pokój z używalnością ku­
chni w Bydgoszczy zamie­
nię na podobny w Pozna-
ńiu. Informacje: Byd'
goszcz, Kołłątaja 6, Pierz-
chalska. K2624

Puszczykówko! Małą par 
celę blisko Warty kupię. 
Oferty z ceną Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3634g.

Samotna, wzrostu 170 cm, 
panna (rzemieślniczka), 
pozna pana lat 48—56, do­
brego charakteru. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

1 czewskiego 3 dla 3606g.

Inspektorat P. G. R. Słupsk - Północ, ul. Fil­
mowa 3/4 przyjmie zaraz względnie na ter­
min późniejszy kilku kierowników gospodarstw 
oraz głównych księgowych. Wymagane co naj­
mniej średnie wykształcenie zawodowe wzgl. 
dłuższy staż pracy. Płaca według układu zbio­
rowego pracy pracowników rolnych. Mieszka­
nie zapewnione. Pisemne oferty wraz z odpi­
sami świadectwa ukończenia szkoły oraz za­
świadczeń pracy prosimy kierować pod na-

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
ogłasza konkurs na stanowisko zast. kwestora 
<zast. gł. księgowego) ze znajomością księgo­
wości budżetowej. Wymagane wykształcenie: 
wyższe i 5 lat praktyki względnie średnie 
i 10 lat praktyki zawodowej. Wynagrodzenie 
od zł 2.500—2.800 brutto. Oferty wraz z szcze­
gółowym życiorysem i odpisami świadectw 
należy składać w kancelarii Rektoratu UAM, 
Poznań, Stalingradzka 1 — w terminie do dnia
28. III, 1962 r. K2525

szym adresem. K2490

Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny w Pozna­
niu, ulica Bułgarska 55 (dojazd tramwajami 3, 
6, 13, 18 oraz autobusem z ul. Świerczewskie­
go) zatrudni zaraz tele- i elektromonterów 
oraz robotników nlekwalifikowanych w Po­
znaniu i w terenowych brygadach. Warunki 
płacowe w zależności od kwalifikacji omó­
wione zostaną na miejscu w Komórce Kadro-

Sprzedaż

Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g
Osie do wozów konnych 
na kołach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach dostarcza szyb­
ko „Autometal”, Poznań- 
Jeżyce, Miła 17. 2852g
Samochód Spartak, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań, Cienista 5 (Jeży­
ce).  3623g
Sprzedam samochód po 
kapitalnym remoncie. Ce­
na 20 tys. zł. Lampego 3
m. 6, Jańczyk.

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój'hajdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 68,-śp. N

Leon Przech
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 

o godz. 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
3867g

s.tp.

Tadeusz Kamiński 
powstaniec wielkopolski, b. oficer Wojsk Pol­
skich, odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstań­
czym i innymi, b. więzień obozów' hitlerowskich, 
zmarł dnia 21 marca 1962 r„ namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 68.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Ducha 
w' Grodzisku Wlkp., na cmentarz parafialny 
nastąpi dnia 24 bm., o godzinie 16,30, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRA, BRAT, RODZINA 
1 GRONO PRZYJACIÓŁ

Zdrój, Grodzisk, Londyn. 3826g

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Józef Matuszak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 od­

danego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 12 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja
FABRYKI KOSMETYKÓW

W POZNANIU
,LECHIA”

K2634

Dnia 21 marca 1962 r. zmarł nasz b. pracownik 
i kolega

Marcin Łakomy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm., o go 

dżinie 14 na cmentarzu w Kicinie.

Dyrekcja POP Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa

ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI 
POZNAŃ

3835g

wej. K2600

Dnia 23 marca 1962 r. odeszła od nas na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
ukochana babcia, człowiek o wielkich warto­
ściach umysłu i charakteru, śp.

Maria Tobola
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 

o godzinie 9,30 na cmentarzu w Kórniku,

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Pierzchno. 3853g

Zofia Nowicka
zmarła, opatrzona
22 marca 1962 r.

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 13,45 na

Sakramentami św., dnia

się w poniedziałek, 26 bm., 
cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
3815g

Dwa oddzielne, mniejsze 
pokoje z wygodami, cen­
trum, używaniem kuch­
ni — zamienię na pokój, 
kuchnię, wygodami, sa­
modzielne, wysoki par­
ter — piętro. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3617g.

PRZETARG
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwesty­
cyjnego, przy Zakładach Energetycznych Okrę­
gu Zachodniego, Poznań, ulica Grunwaldzka 1, 
ogłasza przetarg na wykonanie następujących
prac brukarskich po ułożeniu kabla 
m. Poznania:

na terenie

Gdynia! 2 pokoje, kuch­
nia, Śląska 10, Kucner, za 
mienię na 1- lub 2-poko- 
jowe w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, Ptasia 14.

K2621

Parcelę 5.500 m®, w Szcze­
pankowie, z prawem za­
budowy sprzedam. Ma­
rian Witkowski, Poznań 
10, Michała 100. 3090g3626g

Dnia 22 marca 1962 r. umarł

Aleksander Trafalski
dyrektor Liceum Pedagogicznego w Morzysławiu 

koło Konina.
Zmarły należał do wybitnych pedagogów 

i pełnił odpowiedzialne funkcje podinspektora 
szkolnego, nauczyciela Liceum Pedagogicznego, 
a od 1958 r. dyrektora Liceum Pedagogicznego.

Zmarły odznaczony był Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO POZN.

W POZNANIU
K2627

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł w wieku lat 59

Aleksander Trafalski
dyrektor Liceum Pedagogicznego w Morzysła­
wiu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy najlepszego przyjaciela, 
kolegę, pedagoga i wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 
o godzinie 14 na cmentarzu w Morzysławiu, 

Rada Pedagogiczna POP Komitet Rodzicielski 
i Młodzież 

LICEUM PEDAGOGICZNEGO 
W MORZYSŁAWIU

K2607

Dnia 22 marca 1962 r. zmarła w wieku lat 25

Zofia Nowicka
nieodżałowana koleżanka, wzorowy 1 sumienny pracownik naszego
Przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

bm., o godzinie 13,45 na

PRACOWNICY
HANDLU ODZIEŻĄ

K2605

aa

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł, opatrzony- Sakramentami św., mój 
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

naj-

Antoni Najderek 
weteran powstania śląskiego i wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżami Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., o godzinie 15 na cmen­

tarzu w Cerekwicy. Wyprowadzenie zwłok o godzinie 14 z domu żałoby
w Rokietnicy. W ciężkim smutku pogrążeni

ZONA CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
3806g

1. kostka kamienna
2. płyty betonowe 50X50

127 m*
655 ma

3. płyty betonowre 35X35 1603 m2
4. asfalt 55 m2
5. krawężnik kamienny. 82 m2
6. brukowiec 45 m2
7. płyty kamienne 254 ma
8. kamień polny 186 m2
9. klinkier 56 m2

10. beton, trylinka 1 tłuczeń' 31 ms
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. Szczegóło­
wych informacji udziela Dział Ekonomiczny, 
telefon 650-89. K2392

Koledze

Telesforowi Gawrońskiemu
k powodu śmierci żony

Jadwigi Gawrońskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

WOJEW. PRZEDS. HANDLU ODZIEŻĄ
W POZNANIU

PANI

K2608

Marii Trafalskiej 
serdeczne wyrazy współczucia

e powodu śmierci

męża 
składają 

Grono Nauczycielskie i Młodzież 
LICEUM PEDAGOGICZNEGO 

W MORZYSŁAWIU
K2608

Ludwik Bleidorn
adwokat

członek ZespoPu Adwokackiego nr 8 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy prawdziwego Przy­
jaciela oraz nieodżałowanej pamięci Prawnika 
i Człowieka.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
CZŁONKOWIE I PRACOWNICY

ZESPOŁU ADWOKACKIEGO NR 8 
w Poznaniu

W dniu 22 marca 1962 r. zmai'ł drogi nasz 
kolega, śp.

Wypożyczam: porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, ulica Ży­
dowska 33.3725g 
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Kwiatowa 8
m. 14. 3539g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób,
sprzedaż, przewóz, 
rian Celler, Poznań,

Ma-
Zie-

łona 5 — przy placu Ber
nardyńskim. 2376g

+ BECK??!

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, ojciec i brat, śp. ’

Ludwik Bleidorn
ADWOKAT

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 26 bm. o godz. 14 na cmentarzu 
Bożego Ciała, ul. Bluszczowa.

Poznań, Helsinki.

Stroskani
ŻONA, SYN I RODZINA

3870g

. . .kładzie’ Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
„GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Ko,e9 . j Grunwaldzka 19, Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
Tokarski (redaktor naczelny). Adres reda J - fe|nikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czy 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-7
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Strona 6 24. tri. iw?
GŁOS WIELKOPOLSKI |

Marzec

24
Imieniny

Gabriela, 
Marka

Słońce:

sobota
wsch.: g. 5.46 
zaeh.: g. 18.12

Teatry
OPEĘA — godz. 18 — „Jaś i Mał­

gosia”
POLSKI — godz. 19 — „Romeo i 

Julia”
NOWY —- godz. 19 — „Dwoje na 

huśtawce”
OPERETKA — godz. 19 — „Cnotli­

wa Zuzanna”
SATYRY — godz. 20 — „Piersi 

Tyrezjasza”
MARCINEK — godz. 16.30 — „Ro­

land Szalony” (prapremiera)

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30 — „Szmin­

ka do ust” (włosko-franę.. 16 1.); 
g. 15.30, 18, 20 — „Nóż w wod?ie” 
(poi. 16 1.); g. 22 „Szminka do 
ust”

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Garbus” (franc.-włoski, 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18.
20.15 — „Tygrysy na pokładzie” 
(radź., 7 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 — „Dyliżans” (USA 12 i.) 

GONG — g. 10, 12 — „Piotruś
Pan” (USA, 7 1.); g. 16, 18, 20 — 
„Dotknięcie nocy” (polski 16 1.) 

GWIAZDA — KINO DOBRYCH
FILMÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Kwiecień” (polski 16 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Otello” 
(USA 16 1.)

MALTA — g. 16, 18 20 — „Chleb, 
miłość i fantazja” (wł. 16 1.)

MINIATURKA — godz. 15.45, 18 
20.15 „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” (radź. 14 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 . 20 
„Człowiek zza biurka” (wł.- 
hiszp. 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45. 18, 20 — „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru” — 
(polski 18 i.)

FANCERNIAK — g. 18 — ),Wojna
i pokój” (USA, 12 1.) 

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 —
„Parasol św. Piotra” (węg. 12 1.) 

RJALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20
„Łubuszka” (radź., 12 1.)

SCALA — g. 16 — „Przygody Tom | 
ka Sawyera” (USA. 10 1.), g. 18.
20 — „O'Cangaceiro” (brąz., 18 
lat)

TĘCZA — g. 15.30. 18 20.15. — „Ta 
jemniczy rewolwer” (ang. 16 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20
„Monsieur Ripois” (franc. 18 1.) 

WCZASOWICZ — godz. 10.15 —
„Wrzesień 1939” (pplski 14 1.) 

WOJSKOWE — g. 15 — „Szatan z
7 klasy” (prl. 10 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 — 
„Trudne lata” (włoski. 16 1.) 

FOTOPLAST1KON „Ogród Zoo­
logiczny w Berlinte”

Radio
SOBOTA

WARSZAWA 1: 7.10 — Przegląd 
prasy; 7.20 — Muzyka poranna: 
7.45 — „Błękitna sztafeta”: 8.05 — 
Muzyka i aktualności. 8.30 — d. c. 
muzyki porannej: 8.50 — „Rozmo­
wy prawne”; 9 — Audycja dla kl. 
III i IV; 9.20 — Konc. Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej PR: 10 — Mówi 
Technika; 10.10 — Muzyka opero­
wa: 11 — Audycja dla klas VII: 
11.30 — Radzieckie orkiestry roz­
rywkowe: 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12..",0 — „Ubezpie­
czenie o wsi — wieś o ubezpie­
czeniach”; 12.45 — „Na swcjską 
nutę”; 13 — Audycja dla klas III 
i IV: 13.20 — Orkiestra Mandolini- 
stów Łódzkiej Rózg-. PR; 13.50 — 
Śpiewa Domenico Modugno; 14 — 
Zagadka literacka; 14.30 — Z twór 
czości klasyków wiedeńskich; 15.30 
„Mój program na antenie”; 16.05 
Przeglądy i poglądy; 16.25 — Kon­
cert muzyki popularnej: 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — Piosenki; 
17.40 — „Romantyczna siódemka”; 
18 — „Nasz Galup”: 18.20 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 18.50 
Kurs języka franc.; 19.05 — Wę­
drówki muzyczne po kraju: 20.26 
Wiadcmości sportowe; 20.30 — 
„Program z dywanikiem” nr 17; 
21.45 — Gra Jascha Heifetz — 
skrzypce; 22 — Wieczór rozryw- 
kowo-taneczny; 22.30 — Cocktail 
rozrywkowy; 23.10 — Po jednym 
utworze w wykonaniu orkiestr i 
zespołów tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — Muzyka poranna; 8.35 
Kurs języka rosyjskiego: 8.50 — 
Koncert solistów; 9.25 — „Te książ 
ki warto przeczytać ’; 9 40 — „Pod 
niebem Paryża”; 10 30 — „Ludzie 
naszej partii”; 11 — Koncert cho­
pinowski: 11.30 — G. Rossini: Mu­
zyka do baletu „Sklep czarodziej­
ski”: 12.50 — Audycja aktualna; 
13 — Melodie hiszpańskie; 13.10 — 
Audycja literacka; 13.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 14.45 — Z notatni­
ka reportera; 15 — Koncert soli- 
stpw: 15.30 — Słuchowisko dla 
dzieci: 16.25 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.40 — Audycja aktu­
alna; 18 — Sobotnie popołudnie 
przy muzyce; 18.35 — Felieton 
Marcelego Jorsta: 18.45 — Repor­
taż literacki; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 — „Matysiakowie”: 
20 — Koncert Orkiestry PR w Kra 
kowie; 20.40 — Jan Brahms: Wa­
riacje na temat Paganiniego; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 — Gra

Stare tradycje do lamusa Z obrad Powiatowej Rady Narodowej

Kłopoty białej służby
SzkoSy budować zgodnie z planem!

\\' Poznaniu rosną mury szeregu nowych obiektów szkol 
nych. z których większość oddana zostanie do użytku 

we wrześniu br. Pocieszający tu fakt, gdyż nadał ciasnota w 
szkołach daje się we znaki gronu nauczycielskiemu i ucz­
niom, Warunki nauczania ulegną pewnej poprawie z chwilą 
ukończenia kilku, budujących się szkól.
W budowie znajdują się 

dwie szkoły Tysiąclecia przy 
ulicach Harcerskiej i Fin •» 3,

Elektrownia „Konin", naj­
większa w kraju siłownia, oparta 
na węglu brunatnym, może się 
poszczycić nie lada sukcesem. 
Uzyskała ona wskazówki eksploa­
tacyjne, które należą do najlep­
szych w świecie. A trzeba przy­
pomnieć, że cata elektrownia jest 
właściwie jednym wielkim ekspe­
rymentem, opartym o prototypo­
we wyposażenie.

@ Pralnicze SAM-y trafiły do 
miast Wielkopolski. Wkrótce prał 
nie samoobsługowe powstaną w 
Kaliszu, Ostrowie, Grodzisku i 
Pobiedziskach. Do 65 r. w woje­
wództwie będą 32 takie SAM-y.

$ W końcu kwietnia rozpocz- 
nie pracę teiewizyjna stacja prze­
kaźnikowa w rejonie Konina. 47 
metrowy maszt i budynki powsta­
ły w zasadzie w czynie społecz­
nym. Konin odbierać będzie pro- 
grani... łódzki.

INFORMUJEMY
W ramach „poniedziałków po­

znańskich” odbędzie się 26 bm. 
o godz. 19, w sali Pałacu Dzialyn- 
skich. Stary Rynek 78 79, wykład 
mgr, inż. Zbigniewa Zielińskiego i 
na temat „Przechadzki po Starym 
Rynku”.

Liga Ochrony Przyrody zaprasza 
na kolejne poniedzia}kowe spot- 
kanie, 26 bm„ o godz. 17 w świe­
tlicy Palmiarni. ul. Matejki 18. na 
prelekcję mgr. Andrzeja Dzięczko 
wskiego pt. „Przyrost ludności a 
zasoby przyrody”.

W holu gmachu dyrekcji HCl I 
czynna jest wystawa fotograficz­
na o tematyce wysokogórskiej zor- | 
ęanizowana przez Poznański Klub I 
Wysokogórski i Komisję Górską 
Oddziału PTTK przy HCP. Wysta 
wę można zwiedzać codziennie (z 
wyjątkiem niedziel) w godz. od 8 
do 22.

Koło Przewodników PTTK za­
prasza 25 bm. na wycieczkę szla­
mem walk o Cytadelę. Zbiórka u- 
czestników o godz. 10 przy Al. 
Marcinkowskiego przy poczcie.

Studium Geografii dla Pracują­
cych UAM zawiadamia, że rozpo­
czął się okres przyjmowania zgło 
szeń kandydatów na I rok stu­
diów. Podania można składać do 
15 kwietnia br. Bliższych informa­
cji udziela sekretariat Al.Stalin- 
gradzka 1, pokój 27.

Kwintet Jerzego Miliana: 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Muzyka taneczna: 23 
d. c. muzyki tanecznej.

Wiadomości: 5.31). 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.05 — Przegląd 

prasy; 8.15 — Kalejdoskop mu­
zyczny; 9.05 — Fala 56: 9.30 — Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10 — 
Słuchowisko dla dzieci: 10.20 — 
„Muzyka dla wszystkich”; 11 — 
„Niedzielny kiermasz, muzyczny 
11.40 — Mag*yn Nowcści Techni­
ki; 12.10 — Felieton „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Kapela F. Dzier­
żanowskiego: 12.55 — „Zielony 
Magazyn”; 13.10 — Koncert ży­
czeń”; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Wesoły autobus”; 16.05 — 
Przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Pamiętnik pani­
cza” — słuch.: 17.20 — Muzyka ta­
neczna i wyniki gier liczbowych: 
19.05 — „Zespół Dziewiątka”: 1.9.25 
Nowości rozrywkęwe: 20.26 — Wia 
domości sportowe; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21 — Koncert estra­
dowy: 21.40 — Orkiestra taneczna 
PR; 22.20 — „Śpiewam rozkwitły 
Eden” — słuchowisko: 23.10 — „Ze 
świata opery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

POZNAŃ: 7.51 — Muzyka poran­
na; 8.10 — Z piosenką i gawędą; 
8.35 — „Radioproblemy”; 8.50 — 
Koncert solistów; 10 — „Rozmai­
tości muzyczne”; 10.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 11 — Walce kompozyto­
rów polskich: 11.20 — Zesp. Dzie­
wiątka: 11.40 — Muzyka ludowa: 
12.10 — Transmisja meczu piłkar­
skiego Wisła Kraków — Lech Po­
znań o mistrzostwo I ligi: 13.10 — 
Z cyklu „PPR — ludzie i zdarze­
nia”: 13.30 — ..Wybrane nowele”: 
14 — Poznański koncert życzeń: 
14.58 — Wyniki PGL „Koziołki”; 

a przy ulicach: Traugutta. Ja- 
rzębowej (dwie, każda po 15 
izb). Rycerskiej, i w Krzesinach 
powstają budynki z funduszy 
państwowych. Ponadto od ze­
szłego roku trwa budowa Za­
wodowej Szkoły Specjalnej, 
zlokalizowanej przy ul. Za Cy­
tadelą oraz Technikum Łącz­
ności przy ul. Marszałkow­
skiej.

W tym roku uczniowie Tech 
nikum Spożywczego otrzyma­
ją do swej dyspozycji internat 
na 200 miejsc.

Na ogół tempo prac prze­
biega zgodnie z harmonogra­
mami, chociaż mrozy spowo­
dowały, zwłaszcza na niektó­
rych obiektach, pewne zaha­
mowania. Częściowo też opóź­
nienia nastąpiły z winy sa­
mych wykonawców. Obecnie 
jednak przedsiębiorstwa budo 
wjane nadrabiają stracony 
czas. Oby tylko tempo to nie 
zostało zmniejszone, gdyż 
znów powtórzy się historia z 
minionych lat. Doświadczenia 
bowiem wykazały, że niektó­
rzy wykonawcy odkładają pra 
Ce wykończeniowe na ostatnią 
chwilę. Rezultat — 5 minut 
przed rozpoczęciem nowego ro 
ku szkolnego kręcą się jeszcze 
po budynku rzemieślnicy. W ta 
kich wypadkach władze szkol 
ne nie mają czasu na urządzę 
nie wnętrz i dzieci muszą roz 
poczynać naukę później niz 
planowano.

Debrze by więc było, gdyby 
wykonawcy nie wzorowali się 
w tym roku na niesławnych 
tradycjach z lat ubiegłych i 
rzetelniej przestrzegali obowią 
zujących terminów wykańcza­
nia poszczególnych segmen­
tów' budynków.

Dalszą poprawę warunków 
nauczania zapowiada rok 19CA 
Za rok oddane zostaną do uż\t 
ku: pierwsza szkoła Tysiącle­
cia na .Jeżycach (ul. Żerom­
skiego) oraz przy ulicach: 
.Strzeleckiej (również. Tysiąc­
lecia), Jarzębowej i Kaszyń­
skiej. a także Liceum Ogólno­
kształcące przy ul. Alei Pol­
skiej. Ponadto wykończone zo 
staną sale gimnastyczne dla 
Technikum Drogowo-Geodezyj 
nego i dla Szkoły Podstawowej 
przy ul. Powstańców’ Wielko­
polskich.

Mimo przyznanych limitów 
są kłopoty ze znalezieniem wy 
konawcy na nadbudowę bu­
dynku Zasadniczej Szkoły 
Elektrycznej przy Al. Stalin- 
gradzkiej. Ciasnota zaś utrud­
nia tej szkole normalne pro­
wadzenie zajęć. Z tej właśnie

15 — Słuchowisko dla dzieci; 16.30 
Koncert chcpinowskr 17.05 — Pu­
blicystyka międzynarodowa: 17.15 
Melodie taneczne; 17.3G — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
„Tajemnica pani Fuller” — słuch.;
20 — Rewia piosenek; 20.30 — Wy­
niki PGL „Koziołki”. 21.17 — Wia­
domości sportowe i wyniki „Toto- 
Lctka”: 21.20 — „Transatlantyk” — 
podróże Poznaniaków po szerokim 
świecie; 21.40 — Koncert poznań­
skiej 15-tki Radiowej: 22 — Ogól­
nopolskie wiad. sport.; 22.20 — Po­
znańskie wiad. sport.: 22.30 — „Mu 
zyka taneczna”; 23 — W rytmie 
tanecznym.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11 — Progr. dla szkół: 
Geografia dla klas V (W-wa); 17 
Sprawozd. z sześcic meczu szablo- 
wego (W-wa); 18.20 — Dla dzieci: 
„Teatrzyk w koszu” (W-Wa): 19 — 
„Porozmawiajmy” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik telew. (W-wa); 20.05 — 
Polska Kronika Filmowa (W-wa): 
20.15 — Magazyn kulturalny „Pe­
gaz” (W-wa); 20.50 — Film fab. 
prod. USA: „Mieć i nie mieć” od 
lat 16 (lok.); 22.30 — Progr. rozr. 
z cyklu „Raz dwa. trzy...”: „Karu­
zel nąd Szprewą” (W-wa).

KATOWICE: 9.15 — „Towarzysze 
broni” — film fab. (franc. od 12 
1.); 17.05 — „Legenda o lodowatym 
sercu” — film dla dzieci i mło­
dzieży; 20.35 — „Towarzysze bro­
ni”.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 12 — Transmisja spor 

towa — piłka nożna I liga (W-wa): 
14.20 — „MuzyKa dla Ciebie” — 
poranek muzyczny ((Poznań ogp.): 
15.05 — Filmy krótkometr. (lok.): 
15.35 — Niedzielna Biesiada (War­
szawa); 16.35 — Wyniki losowania 

j t y 

przyczyny wydaje się, że trze­
ba uczynić wszystko, by i ta 
inwestycja doczekała się reali­
zacji. (an)

Z l?stów Czytelników

Niemowlęta 
też ludzie

Nie wiem czy Pan, Panie Re­
daktorze posiada niemowlęta w 
domu. Bo ja je mam. W zasadzie 
nie narzekam na nie, ale szew­
ska pasja mnie ogarnia, gdy mu­
szę dawać dzieciom mleko. Cały 
Poznań obeszłam, ale nie znalaz­
łam nawet jednej butelki z gra­
mową skalą. Od czterech tygodni 
moje niemowlę pije z butelki 
po... wódce. Dziwimy się, że nasz 
naród ma pociąg do alkoholu, a 
tymczasem niemowlęta od zara­
nia życia zmuszone są pić z 
kwaterki po „czystej” 45 proc. 
Moim zdaniem za wcześnie to 
przyzwyczajanie do widoku wód- 
czanych butelek. Ale tych jest 
pod dostatkiem. Niby to drobiazg 
nie wart zastanowienia. Oczy­
wiście, że niemowlę od butelki 
nie upije się. Tylko jak mierzyć 

j pokarm? Na oko? Trudno — po­
twierdza się przysłowie, że ryby 
i dzieci głosu nie mają. Dlatego 
chyba planiści o nich zapomnieli.

Może więc tą drogą przypomnę, 
że niemowlęta też ludzie i swoje, 
choć skromne potrzeby mają. Na 
razie pija na zdrowie z alkoholo­
wej butelki — 100 lat! Irena S.

„Tifąripif 
na. nohlacłzla"

Od kilku dni na ekranie kina 
„Czternastka” wyświetlana jest 
barwna komedia produkcji ra- । 
dzieckiei — „Tygrysy na pokła­
dzie". Akcja filmu rozgrywa się 

; na pokładzie statku, wiozącym 
| tygrysa z Cejlonu do Odessy.

Film reżyserował W. Fiedin. Na 
zdjęciu: jedna ze scen komedii.

Fot. — CWF

„Koziołków” (lok.); 16.40 — „Dis­
neyland” — „Silly Symphcnie” 
film seryjny (lok.); 17.30 — Estra­
da literacka „Krzyżówka” (W-wa): 
18 — Film seryjny „Znak Zorro” 
(lok.): 18.35 — Teleturniej „Baw­
cie sie, z nami” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa): 20.05 — Niedzie­
la Sportowa (W-wa): 20.35 — Nie­
dziela Sportowa Wielkopolski — 
(lok.): 20.45 — Film fab. prod. 
franc. „Mury Malapagi” od 1. 16 
(lok.).

KATOWICE: 14.40 — „Disney­
land”; 20.30 — „Szklany pantofe­
lek” — film fab. (radź.).

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 

ul. Ratajczaka 38. — Wystawa 
20-lecie PPR

SARP — St. Rynek 56. — Wystawa 
prac inż. arch. Jana Kasińskie­
go pt. „Ziemia wrocławska w 
akwareli” — Czynna od g. 15—22.

CBWA — St. Rynek 3 — Odwach 
— Wystawa malarstwa i grafiki 
Jana Berdyszaka — g. 10—18.

NOWY RATUSZ — wystawa prac 
malarskich dzieci Młodzieżowego 
Domu Kultury

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”

Dyżury pełnią
PAŃSTW, szpital klin. im.

PAWŁOWA — chirurgia — in­
terna, ul. Garbary 171 teł. 540-04. 

APTEKI: Głogowska KR/lop. Kra­
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, i Mazo­
wiecka 12, Główna 53. /

120 tysięcy mieszkańców powiatu poznańskiego korzy­
sta z opieki uspołecznionej służby zdrowia. Na opiekę tę 
składa się praca Przychodni Powiatowej. Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego, 16 ośrodków’ zdrowia, 5 punktów fel- 
czerskith, 9 przychodni przyzakładowych, 2 izb porodo­
wych i 18 punktów położniczych. M leki zaopatruje pa­
cjentów 7 aptek i 10 punktów aptecznych.

Mimo tak rozbudowanej sie­
ci placówek, służba zdrowia 
w powiecie odczuwa brak 
szpitala, dużej przychodni ze 
wszystkimi poradniapii spe­
cjalistycznymi, które dotych­
czas rozrzucone są w różnych 
punktach Poznania. Koniecz­
ne jest również wyposażenie 
Powiatowej Kolumny Trans­
portu Sanitarnego w dostate­
czną liczbę samochodów o- 
sobowych dla zabezpieczenia 
wizyt lekarskich u obłożnie 
chorych.

M in. w dyskusji mówiono 
także o innych kłopotach, na 
jakie napotyka udzielanie po­
mocy zdrowotnej mieszkań­
com powiatu Zbyt często 
zmieniają się kadry lekar­
skie. Bardzo często lekarze u- 
ważają pracę w powiecie za 
odskoczhię do uzyskania eta­
tu w Poznaniu, (na tych sa­
mych warunkach finanso­
wych przy dogodniejszych wa­
runkach pracy). Trudnością 
występującą zresztą wszę­
dzie jest brak personelu pie­
lęgniarskiego. N?e można za­
angażować 11 pielęgniarek — 
bo tyle jest wolnych etatów — 
nie mając dla nich mieszkań. 
Na sesji postanowiono zobo­
wiązać prezydia poszczegól­
nych rad narodowych do 
większej troski o pracowni­
ków służby zdrowia, szcżegól- 
nie zaś w ustalaniu kolejności 
przydziału mieszkań.

Niedostateczna jest jeszcze 
opieka lekarska nad dziećmi 
szkolnymi. W wielu szkołach 
ogranicza się ona do badań 
okresowych. Poważna przesz­
kodą jest brak środków loko­
mocji i związane z tym trud­
ności dotarcia do szkół odda­
lonych od Przychodni, (jk) ,

int 
HUHtWB
Jedna z Czytelniczek doniosła 

nam, że Urząd Pocztowy nr 56 
przy ul. Nad Wierzbakiem czyn­
ny jest w godz. od 8 do 11 i od 15 
do 18. Przerwa powoduje wiele 
niezadowolenia wśród okolicznych 
mieszkańców. Dziwić się temu nie 
można, gdyż klienci także w po­
łudnie mają na poczcie, szereg 
spraw do załatwienia, zwłaszcza 
wtedy, kiedy muszą skorzystać z 
pilnej zamiejscowej rozmowy te­
lefonicznej.

Czy doprawdy nie można zli­
kwidować owej przerwy? Zaanga­
żowanie jeszcze jednej osoby, 
choćby tylko na pół etatu, roz­
wiązałoby’ problem, (an)

Inny Czytelnik zawiadomił nas, 
że lampy' gazowe przy ul. 

Krasińskiego pala się w ostatn;m 
czasie w dzień, a w’ nocy' gasną. 
Oczywiście ten fakt denerwuje 
mieszkańców tńj ulicy, gdyż po 
pierwsze __ trudno tu mówić o 
oszczędności, a jko drugie, woleli- 
by, choć z i tak minimalnego 
oświetlenia korzystać o właściwej 
porze, (an)

Mieszkańcy osiedla na Dębcu 
przyjmą z zadowoleniem wia­

domość. że w najbliższym czasie 
przystąpi się do remontu ul 
Dzierżyńskiego, na odcinku od 
przejazdu kolejowego do ul. Cze­
chosłowackiej. Najpierw' rozpocz- 
ną się tam prace kanalizacyjne, 
a następnie odcinek ten otrzyma 
ńową nawierzchnię, (an)

Recital 
Mon que Haas

W poniedziałek. 26 bm. o 
godz. 19,30, w auli UAM od­
będzie się recital fortepiano­
wy Monigue Haas (Francja). 
W programie: J. Haydn, R. 
Schumann, K. Debussy, O. 
Messiean, M. Mihalovici„ 3. 
Martinu. (na)

Odczyt o współczesnej 
proz ę polskiej

Towarzystwo Literackie im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
zaprosiło do siebie prof. dr. 
Eugeniusza Sawrymowicza z 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Gość wygłosi odczyt na zebra­
niu Towarzystwa w dniu 25 
brn. o godz. 11, w Pałacu Dzia- 
łynskich. Tytuł odczytu: „Kie­
runki współczesnej prozy pol­
skiej’'. (na).

Będą lepsze 
warunki sanitarne

W związku z artykułem pt. 
„Z higieną na bakier” otrzy­
maliśmy odpowiedź Poznań­
skiej Spółdzielni Spożywców. 
Informuje nas ona że poleco­
no kierownikom krytykowi 
nych przez nas sklepów do­
konać poprawy warunków sa­
nitarnych. Dotyczy to sklepów 
przy ulicach Winogrady i 
Dzierżyńskiego.

Oczekujemy odpowiedzi rów 
nież od dyrekcji MHD. o któ­
rej sklepach była również me­
wa w wspomnianym artykule.

(jk)

Nie tylko 
golonką

iij,ysokj Wscnodzie i Za j
*• chodzie Gastrono- ' 

miczny! Ja naprawdę nie ł 
pragnę golonki ani scha- l 
boszczaka. Ta odraza nie ! 

i pdwstala we mnie z wrodzo’ < 
; uej złośliwości, ani z chęci j 
) przeszkodzenia Wam w wy ’ 
! konaniu, planów. Po prostu I 

— lekarz orzekł, ie każde J 
mięsko niewłaściwie przy- , 
rządzone, jest, dla mnie ( 
szkodliice. I co zrobić? Od- i 
żywiać się dietetycznie? 
Gdzie, skoro ostatnio zli- 1 

} kwidowano jedyną tego ro- i 
‘ dzaju placówkę przy ul. I 
1 Walki Młodych.
} W stolicy mają kilka te- i 
’ go rodzaju restauracji. Cie- ( 
' szą się one dużym powo- ( 
( dzeniem. Podobnie byłoby i 
< u nas, gdyby tylko otwo- j 
j ,?zyć takie lokale. Może głos ’ 

I , ten nie będzie przysłowia- < 
i j Ułj/m wołaniem na puszczy. I 

। Wówczas dietetycy będą ze I 
i smakiem zjadali w uspo- ( 
1 łecznionych zakładach zbio- | 
j rowego żywienia potrawki, i 
I pierożki, zupy, surówki i ' 
j inne bogactwa kuchni die- ! 
( tetycznej.
; Naturalnie wszystko to j 
; będzie możliwe, jeśli dy- ( 

I ’ rekcje Zakładów Gastrono-
' micznych zapamiętają, że ( 
' podstawowym daniem może । 
r być nie tylko przysłowiowy i 
< kotlet i golonka, (jk) 
I_______  _ _____ _ ________

Stanisława Pawlasom z Czer­
wonaka, A. Daniewicż, A. Pawu- 
le, Włodzimierz Welnicz i Lucjan 
Gniadkowski, Poznań. — Za li­
sty’ dziękujemy. Zamies-zczone w 
nich uwagi i propozycje w >pi’8- 
wie układu komunikacyjnego mia­
sta i ruchu pasażerskiego wyko­
rzystamy w dalszym ciągu dys­
kusji o komunikacji miejskiej, do 
której niebawem wrócimy.

Inż. Jan Bachanek, Poznań. — 
Wobec wysuwanego orzcz Pana 
warunku niepublikowan a iazw*s- 
ka i „niektórych fr«gn.?nt 
pisma”, nie widzimy możliwości 

ii dopomożenia Panu.


